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W dniu imienin P. Prezydenta 


Osiem lat upłynie wkrótce. odkąd 
jako Głowa Państwa na Zamku Kró 
lewskim zamieszkał Prof. Ignacy Mos 
ścicki. 

Twórca Niebodległości i Wielki Bu 
downiczy Polski bezpośrednio po prze 
łomowych dniach majowych w r. 1926 
wskazał na tę Osobistość, jako na 
wcielenie najszłachetniejszej cnoty os 
bywatelskiej, jako na idealny wyraz 
elitv społecznej. 

Pojęcie to — elita — stało się ostat 
nio przedmiotem gruntownego na: 
świetlenia i wszechstronnej dvskusji. 
Przed kilku zaledwie dniami Sejm u: 
chwalił nową Konstvtucję, której jed: 
nym z głównych filarów jest myśl, że 
prawa w Polsce stanowić i dominują: 


cy wpływ na przyszłość państwa wys” 


wierać mają nie ci, którzy legitymo= 
wać się moga przynależnością do tej 
czy owej klasy społecznej, nie ci, któ- 
rych ocenia się wedle materjalnych 
kryłerjów, ale ci, którzy zasługą i pra 
cą dla Państwa bedą istotnymi wyra: 


'zicielami elity społecznej. 


Któż zaś symbolizuje w najpełniej: 
szym i najszlachetniejszym stopniu to 
właśnie pojecie, jeśli nie Pierwszy 
Obywatel Państwa, Prof. Ignacy Mos 
ścicki? 

„ Któż wciela w takiej pelni bieg ży 
cia, poświęconego dobru ogólnemu i 
trosce obywatelskiej, jeśli nie ten mę: 
drzec i uczony, bojownik o Niepod- 
ległość? - 

Jeśli podwaliną przyszłego ustroju 
Polski jest zasada, że czynny współn: 


Dr. Swieżawski objął okowiązki 
dyrektora kancelarii cywilnej 
P. Prezydenta Rzplitej 

Warszawa, 1. 2. (PAT). Nowomianowany dy 
rektor kancelarji cywilnej P, Prezydenta Rze- 
czypospolitej dr. Świeżawski złożył w dn. wczo 
Tejszym przysięśę na ręce p. Prezydenta Rze- 
czypospolitej. p 

Warszawa, 1. 2. (PAT). W związku e nomi- 
nacją na stanowisko dyrektorz kancelarji cy- 
wilnej p. Prezydenta Rzplitej dr. Świeżawski 
złożył w dniu wczorajszym mandat poselski, 


Min. Beck wyg'osi ekspose 

o polityce zagranicznej Rzplitej 
Warszawa, 1. 2. (PAT). W nadchodzący po- 
niedziałek dn. 5 lutego odbędzie się posiedze- 


fedo- nie komisji spraw zagranicznych Senatu, na 


r $0“ 
_ nim 
irzeja 


etórem wygłosi ekspose minister Beck, 


Ambasadorowie Francii i Anglji 
u ministra Becka 
(o) Warszawa, 2. 2. (tel. wł). W dniu wczo 
"szym p. minister Spraw Zagranicznych Józef 
leck przyjął ambasadora Francji p. Laroche'a, 
następnie ambasadora Anglji p. Erskine'a, 
éry z polecenia rządu brytyjskiego złożył rzą 
awi polskiemu memorjał brytyjski dotyczący 
słokształtu zagadnień rozbrojeniowych. 


Tej samej treści memorjały jakeśmy to zapo 
ladali — złożyli przedstawicieie Wielkiej Bry 
nji rządom: Francji, Włoch, Niemiec, Stan. 
jednoczonych, Japonji i Belgji 


dział w sprawach publicznych brać 
mają ludzie zasłużeni, — to jednym z 
pierwszych, którego opinja ogólna wy 
znaczy na czoło tego Legjonu Zasłu: 
żonych. jest Prof. Ignacy Mościcki. 

Całe życie bowiem tej jasnej, szla: 
chetnej i pieknej osobistości upłynę: 
ło w pracy, której wynikami zawsze 
było dobro ogólne i która zawsze słu- 
żyła snrawie publicznej. 


wysłowionego czaru, istnieje między 
tą postacia a jej życiem obywatel- 
skiem, między tem, co w Profesorze 
Mościckim jest Jego indywidualno= 
Ścia, a tem, co łączy się z polskiem 
życiem zbiorowem. Wszyscy w Pol- 
sce od ośmiu lat jesteśmy pod uros 
kiem tej pięknej harmonji — i wszy” 
stkim nam stała się ta postać bliską i 
droga. Wyjście tego Człowieka niez 


ak było w zaraniu młodości Ignaz, zmordowanej pracy i twórczej inteli- 


cego Mościckiego, 


konspiracji niepodległościowej współ: 
działał z przyszłym Twórcą naszej 
Wolności. 

Tak było, gdy w laboratorjach pra- 
cy naukowej obdarzał ludzkość wyna” 
lazkami. 

Tak było, gdy w Chorzowie stwa: 
rzał olbrzymie dzieło użyźnienia ziemi 
naszej, jako żywicielki kraju, 

Tak było wreszcie, gdy zająwszy 
najwyższe stanowisko Głowy Pań: 
stwa stał się symbolem najszlachet» 
niejszych cech polskiego ducha, pol- 
skiej myśli twórczej i polskiej pracy. 

Wewnętrzna harmonja, pełna nie- 


gdy w mrokach ' gencji z samotni naukowych laborato- 


rjów obdarzyło Polskę jedną z najs 
piękniejszych i najczystszych postaci 
naszego życia publicznego. Otaczamy 
Go podziwem i miłością. Widzimy w 
Nim wcielenie ideału obywatela. Mas 
my w Nim wzór elity umysłu, elity 
rozumu i serca, elity zasług. 


Szczególniejszy zaś powód miłości 
i czci wzgledem Prezydenta Mościc=: 
kiego istnieje dla nas, mieszkańców 
Pomorza. Z pośród wszystkich bo: 
wiem Zachodnich Ziem Rzplitej — tę 
właśnie Ziemię Pomorską zawsze ota- 
czał On i otacza najtkliwszą i najczuj- 
niejszą opieką, — tę właśnie Ziemię 


Hołd młodzieży szkolnej 
P. Prezydentowi Rzeczypospolitej 
na dziedzińcu Zamku Warszawskiego 


Warszawa, 1. 2. (PAT). W dniu wczora! 
szym jako w przeddzień imienin p. Prezy- 
denta Rzplitej, delegacje wszystkich szkół 
średnich, tak żeńskich jak i męskich z pocz 
tami sztandarowymi w liczbie kilkudziesię- 
ciu udały się na dziedziniec zamkowy, gdzie 
ustawiły się w szpaler. 

Do zgromadzonej młodzieży wyszed p. 
Prezydent, w otoczeniu domu cywilnego i 
wojskowego. W chwili wyjścia P. Prezy- 
denta na dziedziniec orkiestra szkolna ode- 


grała hymn narodowy. Po przemówieniu w 
imieniu delegacyj jednego z uczniów, który 
złożył hołd i życzenia imieninowe Dostoj- 
nemu Solenizantowi, dwóch innych uczniów 
szkoły powszechnej wręczyło p. Prezyden: 
towi album pamiątkowe, poczem p. Prezy- 
dent przeszedł między szaalerami modzieży. 

Po tej uroczystości P, Prezydent powró 
cił na Zamek żegnany okrzykami zgroma- 
dzonej młodzieży. f 
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najczęściej zaszczycał i zaszczyca 
Swą osobistą bytnością, Wraz z nami 
bierze udział w naszych uroczystośr 
ciach religijnych, dając współwiernym 
budujacy przykład korzenia się Maje: 
statu Rzplitej wobec Majestatu Boga. 
W czasie Swego każdorazowego po: 
bytu nad polskiem morzem obcuje bez 
pośrednio z prostym ludem pomor- 
skim, jaknajżywiej interesując sie je: 
go bolączkami i troskami. Uczestniczy 
w naszych obchodach j świętach naro: 
dowych, dostojeństwem Swego wyso- 
kieto urzędu nietylko dodając im pos 
wagi i znaczenia, ale stwierdzając nie- 
rozerwalność wszystkich pomorskich 
spraw z najżywotniejszemi sprawami 
całego, silnego i niepodzielnego Pań: 
stwa Polskiego. 


Pomorze nauczyło się nietylko czcić 
Prezydenta Mościckiego, ałe i kochać 
Go. Pomorze nie zapomni bowiem ni: 
gdy tych szczerych „wielkiem i gora- 
cem serce» podyktowanych słów, ja: 
kiemi P. Prezyuznt umiał trafić do 
najgłębszych uczuć pomorskiej ludno= 
ści, stwierdzajac, jak bardzo Mu jest- 
znaną, bliską i drogą, i jak On właśnie 
umie ocenić i cenić najistotniejsze 
wartości jej charakteru. 


I dlatego dziś, kiedy cała Polska u- 
roczyście obchodzi dzień imienin Gło- 
wv Państwa, — jeszcze donośniej i 
goręcej, niż na innych Ziemiach pol- 
skich, zabrzmi okrzyk: 


—PIERWSZY OBYWATEL RZE- 
CZYPOSPOLITEJ, PAN PREZY- 
DENT MOŚCICKI NIECH ŻYJE! 


W poniedziałek plenum Sejmu 
rozpoczyna prace budżetowe 
(o) Warszawa, 1. 2. (tel. wl). Komisja bud 

żetowa zakończyła wczoraj swe prace nad bud 
żetem na rok 1934-35, 

Budżet w sumach globalnych przedstawia się 
jak następuje: wpływy 2.136.254.150 zł., wydat- 
ki — 2.184.552.593 gł. Deficyt budżetowy w wy- 
sokości 48.298.443 zł zostanie pokryty w myśl 
ustawy z rezerw ekarbowych. 

Prace nad budżetem na plenum Sejmu roz- 
poczną się w poniedziałek 5 lutego i trwać bę- 
dą bez przerwy do wtorku 13-go lutego. 


Nowa Konstytucia w przyszłym 
tygodniu znajdzie się w komisji 
senackiej 

(o) Warszawa, 2. 2. (tel. wł). W kuluarach 
przypuszczają, że komisja konstytucyjna Sena 
tu podejmie prace nad uchwaloną przez Sejm 
nową Konstytucją już w przyszłym tygodniu. 


Ratyfikacja umowy lotniczej 

polsko-niemieckiej 

Warszawa, 1. 2. (PAT). W dn. 31 stycz- 
nia nastąpiła w Warszawie wymiana doku- 
mentów ratyfikacyjnych umowy między 
Rzplitą Polską a Rzeszą Niemiecką o żeglu- 
dze powietrznej, podpisanej w Berlinie dn. 
28 sierpnia 1929 r. 

Powyższej wymiany dokonali ze strony 
Polski p. Józef Beck, minister spraw zagr.. 
ze strony Niemiec p. Hans Adolf von Molt- 
ke, poseł nadzwyczajny i minister pełno- 
mocny Rzeszy Niemieckiej w Warszawie. 
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PIĄTEK, DNIA 2-GO LUTEGO 1934 R. 


1791 — 1934 


| Dwa momenty - dwa podobieństwa 


Opromieniona blaskami czynu patrjo- 
tycznego, towarzyszyła Konstytucja 3 
Maja pokoleniom polskim zrodzonym w 
niewoli, jaka szlachetny przejaw troski 
obywatelskiej o dobro państwa. I tak 
też w istocie było. Konstytucję 3-go Ma- 
ja musiał obóz patrjotyczny wywalczyć i 
wymusić wbrew  zakusom opozycji, 
wbrew puszczykom, kraczącym, że zmia- 
na ustroju Polski jest „nieszczęściem“, 
wbrew ludziom nierozumiejącym ducha 
czasy i ugrzęzłym w przeżytkach minio- 
nej epoki i skostniałych poglądów. 

Jak się odbył ten przełom, który ob- 
darzył Polskę bezcennym kapitałem mo- 
ralnym, jakim w stuleciu niewoli była 
Konstytucja 3-go Maja? Jak się dokonał 
ten „zamach“ — bo tak przecież nazwa- 
no akt uchwalenia Konstytucji majowej? 

Sięgnijmy do źródeł historycznych, do 
starych dokumentów odsłońmy 
szczegóły tego wiekopomnego dzieła. 

Zwłaszcza dziś, po historycznym dniu 
26- -go stycznia 1934 r. w Sejmie odrodzo- 
nej Polski, przypomnienie to jest bardzo 
na czasie. 
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Dwa lata eati a Sejm Czterole- 
tni nie dokonał dzieła reformy 'ustroju. 
Opozycja starała się unicestwić każdą 
próbę, prowadząc taktykę bądź abstynen- 
cji, bądź przewlekania obrad. Ogniskiem, 
z którego wychodziły iskry, rozpalające 
opór,’ był pałać Bułhakowa. Tu gnieździ- 
li się przywódcy opozycji: Kossakowski, 
Ożarowśki, Branicki. 

Patrjoci zrozumieli, że dalsza gra opo- 
zycji w kierunku zwlekania i oporu gro- 
zi uniemożliwieniem dokonania dzieła, 
którego potrzebę uważali za piekącą 1 
nieodwlekalną. U Małachowskiego zbie- 
rają się: Ignacy Potocki, Kołłątaj, Mo- 
stowski, Weyssenhoff, Niemcewicz, Ma- 
tuszewicz — i obradują nad zasadami 
nowej Konstytycji. 

„Plan stowarzyszonych © — powiada 
historyk — polegał na tem, żeby'we wła- 
ściwym momencie przedstawić całkowity 
projekt i na jednem posiedzeniu bez dys- 
kucji przyjąć go przez akłamację." 

„Wyznaczono dzień 5 maja jako dzień 
wykonania, planu. 
minięciu dwóch przepisów regulaminu 
(„zaręczenia porządku w izbie — przyp. 
red.*). "Według tego regulaminu każdy 
projektmiał Być drukowany -i rozdany 
ua trzy dni przed przystąpieniem do ob- 
rad sejinoivych. Drugi zaś przepiś regu- 
laminu nakazywał, aby pierwsze dwa ty- 
godnie po rozpoczęciu Sejmu były po- 
święcone obradom nad skarbem i podat- 
kami, zaś następne dopiero obradom nad 
formą przyszłego ustroju. 

„Posiedzenia sejmowe miały się roz- 
począć 2-go maja. Patrjoci przewidywa- 
li, że na pierwsze posiedzenia nie zjawią 
się jeszcze `w dostatecznej ilości przeci- 
wniey reformy, nie przypisując zbyt 
wielkiego znaczenia obradom nad skar- 
bem, Sami zaś wstrzymali swych zwo- 
lenników od wyjazdu z Warszawy, chcąc 
odrazu przystąpić do planowanego dzie- 
la. Wiedzieli dobrze, że mogą liczyć na 
opinję lepszej części społeczeństwa... 

„Pimo' to patrjoci „przewidywali mo- 
żliwość. jakichś przeciwdziałań ze strony 
opozycji i sUatego zdecydowali się spra- 
wę przyspieszyć, Zamiast 5-go maja, gdy 
na porżądku dziennym była sprawą Kon- 
stytucji, postanowili ją wysunąć już 3-go 
maja. 

„W dzień przedtem odbyło się zebra- 
nie w wielkiej sali pałacu Radziwiłłów 
na Brakowskiem Przedmieściu. Tu zo- 
stały odczytane zasady nowej Konstytu- 
cji... Odbyło się to wśród hucznych .okla- 
sków.i,wałań: —- „Zgoda! Zgoda!“ 

„Wieczorem raz jeszcze zebrali się 
patrjoci w mieszkaniu marszałka Mala- 
chowskiego, aby ostatecznie ustalić, w ja- 
ki sposób przeprowadzić kampanję dnia 
następneg rô) Większość Była zdania. że 
nałęży olrazu' ni 
przedstawić, nic wdawać się w szczegó- 
ły, natomiast stawając w obronie dzieła, 
w któremi widziano zbawienie Ojczyzny, 
ograniczyć się ty!ko do spokojnego 
przedstawynia zawad „nowej Konstytucji. 

„Nadazacł dzień 3-go maja. Nastrój 
na sal obrad býi poważny i uroczysty. 
Zagajł posiedzenie marzałek Sejmu i.u- 
śrielił głosu posłowi krakowskiemu Soł-- 
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tykowi, który oświadczył: 

— „Wszędzie odgłos już prawie pu- 
bliczny niesie, że jeżeli Polacy nie użyją 
tej chwili, która już bardzo jest krótką, 
dla przyspieszenia ustawy, dla wzmocnie- 
nia sił krajowych, niechybnie ulegną 
przemocy...“ 

Z ław opozycji rozpoczęła się po tem 
przemówieniu kolejka deklaracyj. A więc: 
Suchorzewski począł dowodzić, że przy- 
gotowano „zamach stanu“, że cheą wpro- 
wadzić dyktatorski „absolutyzm“, Wv- 
stawiał się jako obrońca.... wolności, któ- 
rą nowa Konstytucja będzie... gwałciła. 
Złotnicki, pose podolski, dowodził, że 
projekt jest „grobem samowładności“ 
Polski. To samo wykładał Ożarowski... 
Czetwertyński występował przeciw pro- 
jektowi „skrycie przez jakąś intrygę na- 
rzuconemu'. Korsak domagał się odda- 
nia sprawy na dalsze „deliberacje“; cho- 
dziło mu oczywiście, by przewlec decy- 
zeh- ry 

„Wtedy król zwrócił się do marszałka 
sejniowego: 

— „Chciej w. pan wskazać, kto z w. 
panem trzyma, niech mi da poznać, gdzie 
jest „sensus. gentis'* (wola narodu), niech 
słyszę prawdziwą wolę Sejmu!“ 

„Podniosły się zewsząd okrzyki: 

— „Wszyscy, wszyscy trzymamy Z 
marszałkiem, niech żyje Konstytucja!“ 


„Ale marszałek, chcąc uchwale zape- 
wnić zupełną legalność, postanowił prze- 
prowadzić głosowanie. Powstać mieli ci, 
co się nie zgadzają. Nie było ich wielu 
na sali. Garść zaledwo... 

„Wtedy zapanował nad salą doniosły 
głos posła Zabiełły, który wezwał wszyst- 
kich, a przedewszystkiem króla, do zło- 
żenia przysięgi. 

— „Gdy widzę — rzekł król, podno- 
sząc się ze swego miejsca, — wyraźną 
sejmujących wolę, abym wykonał przy- 
sięgę, wzywam zatem ciebie, pierwszy 
kapłanie tu przytomny, mości księże bis- 
kupie krakowski, abyś mi przeczytać ra- 
czył rotę przysięgi...“ 

„Do króla przystąpił biskup Turski z 
FEwangelją w ręce. Król, położywszy rę- 
kę na księdze, powtarzał słowa przysięgi. 

„Kiedy król powiedziawszy „iuravi 
Domino, non me poenitebit'* (,,przysię- 
glem Bogu, żałować tego nie będę”), we- 
zwał wszystkich do udania się do kate- 
dry, — entuzjazm doszedł do najwyższe- 
go stopnia. 

„W. podniosłym nastroju zebrani opu- 
Ścili salę. 

„Ale w gmachu sejmowym pozostało 
około 20-tu posłów opozycyjnych. I kie- 
dy w katedrze składano przysięgę na za- 
chowanie Konstytucji,- — oni odbywali 
„narady“. Obrażona duma. i nienawiść 


knuły tam swoje zamysły. Dowodzono 
że nigdzie w dawnych prawach nie czy- 
tali, aby w Rzplitej władza wykonawcza 
silną być miała...  Szykowano już zni- 
szczenie reformy... Świtały już w móz- 
gach myśli o — Targowicy...'* 


* å 
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Tak w świetle źródęł i dokumentów 
historycznych przedstawia się „zamach“ 
konstytucyjny z dnią 3 mają I79r, który 
w dziejach Polski stanowi jedną z naj- 
piękniejszych kart poczucią godności oby: 
watelskiej i troski o dobro Państwa. 

W 143 lat potem, w dniu 26 stycznia 
1934, patrjotyczna większość Sejmu Od- 
rodzonej Polski w taki sam sposób do- 
konała dzieła naprawy ustroju, które opo- 
zycja przez trzy i pół lat starała się od- 
wlec i unicestwić, usiłując dowodzić, że 
nowa Konstytucją to akt „dyktatorskiego 
absolutyzmu”, „zamach mna wolność”, 
„grób samowładności Polski“ i „skrycie 
narzucona intryga". 

Problem zaś w r. 179r i w r. 1934 był 
ten sam: — wzmocnienie władzy wyko- 
nawczej w Państwie i naprawa przesta- 
rzałego ustroju. 

Nie zmienią tego faktu żadne miota- 
nia się Strońskich-Suchorzewskich ani 
Zarembów-Ożarowskich. „Sensus gen. 
tis“ — prawdziwa wola narodu — stoi 
bowiem nieodwołalnie po stronie tych pa- 
trjotów, co odrodzonej, silnej i nowocze- 
snej Polsce dali w dniu 26 stycznia odro. 
dzoną, silną i nawskroś. do warunków no- 
woczesnego życia dostosowaną Konsty 
tucję. 


Ka chwale Poisce 


Dzieło prof. dr. Ignacego Mościckiego w Chorzowie 


Jeden z wybitnych publicystów nie-, pewne przysporzenie trudności nowopow- 


mieckich skarżył się przed laty paru na ła- 
mach. „Ostmarku”, 
„Ostmarkenverein'u", iż żywioł niemieck: 
odpłynął masowo i spontanicznie z ziem 
byłego zaboru pruskiego w chwili ich prze- 
ikazywania na rzecz nowopowstającego pań 
stwa polskiego. „Otóż macie ich rzekomą 
tubylczość, — gdyby istotnie wiązało ich 
coś z krajem, napewno nie wyzbywaliby 
się tak łatwo wszystkiego, co tu posia- 
dają...*. 

Dorzucićby tu można do słów niemiec- 
kiego publicysty, iż odpływ ów nie zawsze 
miał charakter ruchu spontanicznego. Nie- 
kiedy działały nawet umyślne w tym kie- 
runku polecenia zgóry, mające na widoku 


organu urzędowego ` 


stającemu państwu. Tak było w momencie 
przekazywania fabryki związków azoto- 
wych w Chorzowie na tej części Górnego 
Śląska, która w wyniku plebiscytu przypa- 
dła odradzającej się Polsce. | tu również 
poprzedni właściciele ogołocili fabrykę ze 
wszystkich planów, wycofali z niej cały 
perscnel fachowy, by móc następnie po- 
wiedzieć, że nowy posiadacz z przejętym 
warsztatem pracy nie umie sobie dać 
rady. 

Stało się jednak wbrew wszelkim „da- 
lekowzrocznym” przewidywaniom. Wśród 
narodu, napiętnowanego rozgłoszoną szero- 
ko legendą o t. zw. „polnische Wirtschaft" 
znalazł się uczony wielkiej miary, który 


— wespół ze sztabem inżynierów i specja- 
listów, przygotowanych zawczasu — błys- 
kawicznie zorjentował się w organizacji ja- 
bryki, nieomal z dnia na dzień zdołał ja 
uruchomić, a wkrótce potem przeprowadził 
dalsze ulepszenia metod pracy, nieznanych 
dotąd nawet w podobnego rodzaju fabry- 
kach niemieckich. 

Uczonym tym był prof. dr. Ignacy Moś- 
cicki, obechy Prezydent Rzeczypospolitej. 
W dn. 1 lutego przypada uroczystość Imie- 
nin Prezydeńta, W dniu tym prezes Aka- 
demji Literatury, W. Sieroszewski, w prze- 
mówieniu o godz. 19,25 podkreśli zasługi 
P. Prezydenta na rzecz odrodzonego Pań- 
stwa. 


— o M A OO, 


Srzestrześaliśmy! 


Jak na innem miejscu dzisiejszego numeru 
donesimy (patrz rubrykę p. t. „Z ostatniej chwi- 
li“), — podczas wczorajszego pochodu przecią” 
gającego ulicami Torunia ku uczczeniu nowej 
Konstytucji, grupa członków Związku Powstań- 
ców i Wojaków oraz Zw. Strzeleckiego wkro- 
czyła do lokalów głównego organu „narodowe- 
go", osławionego „Słowa Pomorskiego", demo- 
lując urządzenie, "wewnętrzne | i część maszyn 
drukarskich. 

Można być zgóry przekonanym, że po fakcie 
tym pp. endecy podniosą -natychmiast wielki 
krzyk i lament, nazywając ten fakt „bandyc- 
kim napadem" lub określając go innemi tego 
rodzaju epiłetami, zaczerpniętemi ze słownika 
swych dotychczasowych, codziennych napaści. 

Dlatego: jasno a niedwuznacznie należy juz 
dziś _ powiedzieć pp. endekom, że to, co 
się wczoraj-w Toruniu sźało. 
nietylko nie da się podciąg- 


| wiła, że system bez 


nąć pod kałegorję żadnego! 


z takich określeń — ale że 
zostalo spowodowane przez 
samych panów endeków, jako 
bezpośredni odruch reakcji 
ze strony tych których „Sło- 
wo Pomorskie tak dlugo 
i bezwstydnie prowokowało, 
dzień po dniu zajadle szar- 
piąc ich godność żołnierska. 
ich poczucie obywatelskie. 
ich patrjotyczne i państwo- 
we uczucia nawet ich cześć 
osobistą. i 

Jeśli chodzi o nas, — ostrzegaliśmy pp. en- 
deków długo a wytrwale, że następstwa każdej 
prowokacji *'spadają zazwyczaj właśnie n a 
prowokatorów. 

Mając znacznie bliższą i bezpo 
średniejszą łęczność z pomor- 


skiem społeczeństwem, niż tkwiący w swym | | liwych 


partyjnym zakamarku pp. endecy, już 
3 a w n o orjentowalismy się. że podniecenie 

rozdrażnienie wśród czynnika społecznego 
EO prowokowanego i napadanego przez 
„Słowo Pomorskie", wzrasta.  Orjentował. się 


"u tem == i orjenłować się musiał — zresztą na 


Pomorzu każdy, kto sobie trzeźwo zdawał spra- 
wę z rzeczywistości.: Fa rzeczywistość zaś mó- 
przyklad- 
nego drażnienia uczuć: ludz- 
Rich „szargania pojęć pań- 
stwowo-obywatelskich i b-ez- 
czeszczenie cudzej czci oso- 
bistej jaki „Słowo. Pamor- 
SHE. z tak. niegodziwą 
bezkarnością uprawiało, 
stwarza w publicznem życiu 
pomorskiem atmosferę wręcz 
frudną do . wytrzymania, atmo- 
sferę o wysokiem i niepoko- 
jaco zgęszczonem naprężeniu, 
którą lada nieprzewidziany 
moment zamienić może w wy- 
buch długo tłumionych i nie- 
dających się już nowstrzy- 
mać temperamentów ludzkich. 

Dlatego właśnie przestrzegaliśmy pp. ende- 
ków długo i wytrwale, do ostatniej chwili, — 
choć -do ostatniej chwili bez- 
skutecznie. 

Przestrzegaliśmy w obronie ľadu społecznego 
i spokoju Życia publicznego na Pomorzu, w któ- 
re „Słowo Pomorskie" swemi bezustannemi, co- 
raz zajadlejszemi prowokacjami wtłaczało wiatr 
rozjątrzenia, rozgoryczenia į wzburzenia. 

Przestrzegaliśmy, że  niewolno  znieważać 


państwowych uczuć obywatelskich napaściami 


na własne Państwo i obniżaniem jego powagi 
i siły dostarczeniem wrogiej propagandzie klam- 


„argumentów* przeciw riemu. Prze: 
strzegoliśmy, że niewalno drażnić tych uczuć 
uwłaczaniem Majestatowi Rzplitej przez bez- 
wsłydne inwcktywy przeciw Osobie Głowy, Pań- 
stwa. Przestrzegaliśmy, że niewolno prowoko- 
wać tych uczuć, ani oszezerstwami na prawowi- 
ty rząd Polskiego Państwa ; na władze pań- 
słwowe, ani pochwalaniem. i -podżeganiem tych, 
którzy przeciw Państwu, władzom i prawu wy- 
stępują. Przesirzegaliśmy, że niewolna znie- 
ważać żołnierskich uczuć Obrońców Ojczyzny 
i związków przysposobtenia wojskowego miofa- 
niem obelg. na ich uwielbianego Wodza, szarpa- 
niem ich czci żołnierskiej i osobistej. Przestrze- 
galiśmy, że nięwolno -bezczelnie zuchwałemi 
„aluzjami“ do „politycznych mordów“ zagra- 
nicznych rżucać w umysły „narodowych bojow- 
ników“ tych myśli, które kiedyś — również za 
łakiem same m poduszczeniem endec- 
kiej prasy — doprowadziły szaleńca do mor- 
derstwa ś. p. Pierwszego Prezydenta. 

Pp. endecy ze „Słową Pomorskiego”, ułni 
w „bezkarność“ wobec prawa, zapewnioną im 
przez niedostateczną dotychczas, niestety, usta- 
wę prasową, — wszystkie ie nasze przestrogi 
niefylko lekceważyli, ale brali je za asumpł do 
tem zajadlejszego i zuchwalszego prowokowania 
społeczeństwa. 

Aż wreszcie stało się to, co $ a m i tem 
prowokowaniem spowodowali: —  przemótł 
zbiorowy odruch społeczny 
który wobec niedostateczności prawa na własną 
rękę wymierzył sobie GONE satysfakcję na 
prowokatorach. > 

Niech się teraz PP. senday gleboko namyślą; 
nim zaczną krzyczeć o „napadzie bandyckim" 
albo © „krzywdzie”, icka ich spotkała. Siali 
wiatr, wzbudzili by r z e. A niedobrze 
jest, raz ją wzbudziwszy, szukać poniewczasie 
„raturku” waziecaniam ian now ej burey. 


PIĄTEK, DNIA 2-GO LUTEGO 1934 R. 


Nasza polityka skarbowa 


Minister Skarbu Zawadzki, wygłosił na sej- 
mowej komisji budżetowej wielką mowę, po- 
święconą polskiej polityce skarbowej. 

Minister rozpoczął od ogólnej sytuacji: 

„Przeciętna wpływów wynosi za 9 miesięcy 
72 proc. preliminanza, podczas kiedy teorety- 
cznie powinnaby była wynosić 75 proe., a je- 
żeli weźmiemy jeszcze dwie dekady miesiąca 
siycznia, gdzie teoretyczny wpływ powinien 
być 80,6 proc, a w podatkach bezpośrednich 
i opiatach stemplowych, razem wwiętych, jest 
81 proc. zamiast 80,6, to chyba przyznają Pa- 


fńowie, że przewidywania zeszłoroczne byłv. 


dosyć prawidłowo erobione i oparte na dosyć 
poważnych obliczeniach i dosyć poważnych pod 
stawach. 


Przewidywania na przyszłość 


Otóż przewidywania przyszłoroczne, które 
są oparte na tych wpływach, już za 10 miesię- 
cy r. b. zdaje się są również realne — mówi p. 
Minister. — Nawet obniżyliśmy niektóre cyfry 
pomimo, iż mamy wszystkie dane za tem, że 
obniżki tej nie-będzie. Muszę stwierdzić, że o 
ile pierwsze miesiące rb. dawały jeszcze nie- 
dobory, o tyle zaczynając od m. września, mą- 
my niemal każdy miesiąc kończący się większe 
mi wpływami, niż w r. z. 


SYTUACJA GOSPODARCZA WYDATNIE 
SIĘ POPRAWIŁA. 


Wynik wpływów podatkowych — podkreśla 
p Minister — ogadza cię naogół z wynikiem 
całego szeregu innych dziedzin gospodarczych, 
zgadza się ze wskaźnikami, które możemy czer 
pać z innych dziedzin gospodarczych. Stwier- 
dzam powolne, ale istotne polepszanie się ogól- 
nej sytuacji gospodarczej. Stąd więc jeżeli na- 
eze preliminowane dochody opieramy na docho 
dach tegorocznych, zmniejszając je nawet, to 
zdaje się jesteśmy raczej poniżej rzeczywisto 
ści, niż byśmy mieli przejść ponad nią. 

Jeżeli więc chodzi o ten budżet przyszło 
roczny; to — jak mówię — przewidywania są 
realne, i to zrównoważenie budżetu przyszło- 
r”oznego jest istotne — o tyle, o ile do docho 
dów ealiczymy Pożyczkę Narodową. 


ż POŻYCZKA NARODOWA. 


Dotychczas na poczet Pożyczki Narodowej 
wpłacone zostało 200 milj. Z tych 200 miljonów 
na wydatki budżetowe została zarachowana ty! 
ko bardzo nieduża ouma a mianowicie 9 mili. 
Reszta jest jeszcze w sumach obrotowych, wzgl. 
w formie lokat w instytucjach państwowych. 


Raty wpływają dosyć prawidłowo. Na 332 
milj, a na taką sumą opiewa Pożyczka Naro- 
dowa, można liczyć, że około 325 milj, przynaj 
mniej wpłynie faktycznie. Część tego „pójdzie 
na pokrycie deficytu w lutym i marcu — pogo 
stanie więc nam do dyspozycji mniej więcej su- 
ma 175 milj. Nie powiem, czy rzeczywiście to 
będzie 375, czy 170, czy 180, czy 178. 

„Jeżeli chodzi o budżet przyszłoroczny, to z 
najgłębszem poczuciem odpowiedzialności za to 
co mówię, mogę powiedzieć, że budżet jest zró 
wnoważony i tutaj żadnych obaw mieć nie po- 
winniśmy, 

Ale jest kwestja głębsza, kwestja, która zo 
stała tu poruszona i nad którą musimy się ca- 
stanowić. Budżet przyszłoroczny będzie zrów 
noważony w znacznym stopniu właśnie dzięki 
elektowi Pożyczki Narodowej. tem się łączy 
druga kwestja, Tu mam na myśli reformę po 
datkową. 


Reforma podatkowa naiważniej- 
szem zagadnieniem chwili 


'Reforma podatków będzie musiała m. in. 
pójść w tym kierunku, ażeby to, co jest istot- 
nie nadmierne ściąć, natomiast zapewnić sobie 
w sposób kategoryczny prawidłową wypłacal 
ność tych wszystkich sum, które się od takiego 
przedsiębiorstwa należą. Podług przybliżonego 
ujęcia sprawy, jakie mam z bezpośredniej zna,o 
mości, wydaje mi się, że to się odkuje dosyć mo 
że poważnie powiększeniem ogólnych wpływów 
Skarbu Państwa, chociaż jednocześnie będzie- 
my mieli bardziej umiarkowane stopy podatko 
we. Ta reforma jest jednym z tych rzadkich 
dosyć wypadków, kiedy może być dokonana z 
korzyścią dla większości płatników, dla płatni- 


Stany Zjednoczone budują 

120 okrętów wojennych 
Komisja morska senatu zaakceptowała pro- 
fekt t zw. ustawy Vinsona, przewidujący budo- 


"mę 120'nowvch okrętów wojennych w ciągu kil- 
ku lady 


ków dobrej woli, a jednocześnie da dodatkowe 
dochody Skarbowi Państwa. 


Obciążenie gospodarki a jej 

możliwości 

Teraz druga strona zagadnienia: stosunek po 
między obciążeniem gospodarki a jej możliwo 
ścią, Tu znowu nie będę dyskutować, czy to 
obciążenie jest słuszne, czy jest trochę za cięż- 
kie. Stałem i stoję na stanowisku, że gospodar 
ka musi dostarczyć Państwu to, co mu jest po 
trzebne i że względy na potrzeby istotne, na 
konieczności państwowe są wyższe od wszyst- 
kich innych. 

Jeżeli konieczności państwowe tego wymaga 
ją, wszystkie względy gospodarcze powinny być 
uwzględnione i będą uweględnione. Proszę zwró 
cić uwagę na jedną rzecz. Abstrahując od tego 
jak wielki jest ten ciężar bezwzględny. Ale sy 


kiego możemy sądzić, że się lekko polepeza, tym 
czasem ta suma, której żąda Państwo od spo- 
łeczeństwa, stale się zmniejsza. 


Dotychczas sytnacja gospodarcza się pogar 
szala, dopiero od jesieni r. ub. możemy stwier- 
dzić pewne, lekkie, ale bądź co bądź polepsze- 
nie się. a 


Pomimo tego Państwo nie chce w tej chwili 
wykorzystywać dla siebie tego polepszenia, nie 
chce wziąć tego na swój rachunek, przeciwnie 
zmniejsza to, czego żąda od społeczeństwa — 
nieznacznie, trudno, bo więcej w tej chwili nie 
możemy, W wykonaniu możę jeszcze zmniejszy 
my trochę, lecz to będą małe nzeczy. 


Następnie p. Minister, odpierając zarzut ja 
koby państwo nie dbało o interesy rolnictwa 
cwraca uwagę co specjalnie z resortu Min. Skar 
bu zostało zrobione dla rolnictwa, poczem oma 


ŚR 


CoA zł. 0.40 do 2.60 
i produkt fabryki: PEBECO, Sp.Ake. w Poznaniu 


datkowych, odsetek za zwłokę, wreszcie łikwi 
dacji towarzystw asekuracyjnych. 
. 


W głosowaniu budżet min. skarbu przyjęto 
w drugiem czytaniu wraz z poprawkami refe 
renta, 

Z ważniejszych poprawek przyjęto poprawkę 
o wprowadzeniu 3 nowych podatków, a miano- 
wicie 10-proc. dodatek do podatku gruntowe 
fo, 10-proc. dodatek do podatku przemysłowe 
go i podatek od uboju. Pozatem podwyższono 


tuacja gospodarcza nie pogarsza się, a z wszysi | wia kwestje polityki kredytowej, egzekucyj po- podatek pośredni od wina i drożdży. 


powa 
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"Hitler o stosunkach Niemiec z Polską 


Wielka mowa Kancierza Rzeszy w Reichstagu 


Jak już donosiliśmy wczoraj, kanclerz 
Hitler wygłosił w dniu 30 bm. w Reichs- 
tagu wielką mowę polityczną, w której o- 
mówił najważniejsze zagadnienia z dzie- 
dziny polityki wewnętrznej i zagraniczne: 
Rzeszy. 

W pierwszej części mowy, kanclerz 
wskazał na znaczenie rewolucji narodowej 
w Niemczech i wystąpił ostro przeciwiko 
dawnym partjom politycznym. 

Idea czystości rasowej — o której mó- 
wił następnie Hitler — jako podstawie no- 
wych Niemiec — nie jest równoznaczna z 
lekceważeniem innych narodów, lecz ma 
na celu utrzymanie narodu niemieckiego. 
Wręcz odwrotnie, idea ta nakłada obowią- 
zek szanowania innych narodów, ich god- 
ności i wolności, 

Omawiając wzajemny stosunek kościo- 
ła i państwa, kanclerz oświadczył, że rząd 
oczekuje od kościoła katolickiego i prote- 
stantów tego samego poszanowania swego 
autorytetu, jaki okazał wobec instytucyj 


kościelnych. 

Kwestja ostatecznej formy ustroju Rze- 
szy — która była omawiana następnie — 
jest dziś zupełnie wyłączona poza obręb 
wszelkiej dyskusji. Kanclerz, jako pełno- 
mocnik narodu, uważa się za powołanego 
do przeprowadzenia tych reform, które 
później umożliwią powzięcie ostatecznej 
decyzji w sprawie konstytucji Rzeszy. 

Mówiąc o stosunku Niemiec do innych 
państw, Kanclerz poruszył stosunki nie- 
miecko - sowieckie, protestując przeciwko 
oświadczeniu Stalina, iż w Niemczech pra- 
cują koła antysowieckie. Podobnie jak 
związek sowiecki nie ścierpiałby u siebie 
organizacji niemieckich narodowych socja- 
listów, tak i Niemcy nie mogą tolerować 
propagandy komunistycznej", 


„Rząd niemiecki — mówił Hitler — już 
w pierwszym roku starał się znaleźć nowy 


Skompromitowany minister 


Francuski minister rolnictwa Quenille na wysta wie rolniczej w Paryżu. 


| mw 
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Suwerenność państw niemieckich przestała istnieć 


Uchwalona dziś przez Reichstag — jak 
pisaliśmy wczoraj — ustawa o nowej orga- 
mizacji Związku Rzeszy brzmi jak nastę- 
puje: 

„Plebiscyt oraz wybory do Reichstagu, 
przeprowadzone 12 listopada r. ub. udowo- 
dniły, że naród niemiecki przerhodząc po- 
nad wszelkiemi granicami wewnętrzno-po- 
litycznemi oraz przeciwieństwami, zjedno- 
czył się w nierozerwalnej wewnętrznej łą- 
czności. 

Art. 1. Przedstawicielstwa poszczegól- 
nych krajów zostają zniesione. 

Art. 2 par. 1. Suwerenności poszcze- 


* gólnych krajów przechodzą na Rzeszę. doomyślnie hucznemi akląskach 


Par. 2. Rządy krajów podlegają rządowi 
Rzeszy. , 

Art. 3. Namiestnicy rządu Rzeszy .pod- 
legają służbowo ministrowi spraw wewn. 
Rzeszy. 

Art. 4. Upoważnia się rząd Rzeszy do 
przedstawienia nowej konstytucji. 

Art. 5. Minister spraw wewnętrznych 
Rzeszy wyda potrzebne zarządzenia praw- 
ne oraz przepisy wykonawcze celem wpro- 
wadzenia niniejszej ustawy w Życie. 

Art. 6. Ustawa niniejsza wchodzi w ży- 
cie z dniem 30 bm.*. 

Powyższą ustawę Reichstag przyjął je- 


` 


i lepszy stosunek do państwa polskiego. W 
dniu 30 stycznia, gdy obeimowałem rząd, 
stosunki między obu krajami wydawały m: 
się bardziej niż niezadawalającemi Gro- 
ziło niebezpieczeństwo, że w wyniku ist- 
niejących . bezsprzecznie różnic, których 
przyczyny leżą z jednej strony w posta- 
nowieniach terytorjalnych traktatu wersal- 
skiego, z drugiej zaś w obustronnem rozją- 
trzeniu wynikającem «z nich, utrwali się 
zwolna wrogi nastrój. Nastrój taki przy 
dłuższem trwaniu, mógłby przybrać charak- 
ter dziedzicznego obciążenia politycznego 
po obu stronach. Tego rodzaju rozwój, po- 
mijając utajone w nim groźne niebezpie- 
czeństwo, stałby na przeszkodzie pomyśl- 
nej współpracy obu narodów w przyszłości. 
NIEMCY I POLACY BĘDĄ MUSIELI 
POGODZIĆ SIĘ Z FAKTEM, ŻE ISTNIE- 
JĄ OBOK SIEBIE. JEST WIĘC BAR- 
DZIEJ CELOWEM, ABY STAN, KTÓRY 
TRWAŁ PRZEZ 1000 LAT I KTÓREGO 
RÓWNIEŻ W PRZYSZŁOŚCI NIE BĘDZIE 
MOŻNA USUNĄĆ, OTRZYMAŁ TAKĄ 
FORMĘ, ABY MOŻNA BYŁO DLA OBU 
NARODÓW WYCIĄGNĄĆ STĄD MOż- 
LIWIE JAK NAJWIĘKSZĄ KORZYŚĆ". 


„Uważałem za słuszniejsze — mów:ł 
dalej Hitler — uczynić próbę omówienia 
w tym wypadku, na drodze szczerej i otwar- 
tej dwustronnej wymiany zdań, probłemów, 
które interesują oba kraje, niż powierzać 
to zadanie stale stronie trzeciej", 

„Zresztą mogą w przyszłości istnieć ró- 
żnice między krajami. Próby usunięcia ich 
przez działania wojenne nie pozostałyby w 
swoich katastrofalnych następstwach w 
żadnym stosunku do korzyści, jakieby moż- 
na uzyskać." 

„Rząd niemiecki czuł się więc szczęśli- 
wym — kończy Hitler ustęp swej mowy 
poświęconej Polsce — iż spotkał się u Wo- 
dza obecnego państwa polskiego, Marszał- 
ka Piłsudskiego, z tem samem wielkodu- 
sznem zapatrywaniem i że to obustronne 
przekonanie mogło być utrwalone w ukła- 
dzie, który nietylko wyjdzie na korzyść w 
równej mierze narodowi polskiemu i nie- 
mieckiemu, lecz stanowi ważny przyczynek 
dla utrzymania powszechnego pokoju Na- 
ród niemiecki gotów jest i chce zgodnie z 
duchem tego układu tak ułożyć również 
stosunki gospodarcze z Polską, aby po o- 
kresie bezpłodnej rezerwy nastąpił czas 
pożytecznej współpracy. Jesteśmy szcze- 
1ze uradowani, że narodowo » socjalistycz- 
ny senat gdański potrafi} w tym samym 
roku doprowadzić do podobnego wyjaśnie- 
nia stosunków z sąsiedzkiem państwem pol- 
skiem". 

Kanclerz Hitler omówił następnie w o- 
strej formie sprawy austrjackie, zaznacza- 
jąc, że rząd Rzeszy szanuje wolę Niemców 
austrjackich i gotów jest w każdej chwili 
podać Austrji dłoń do porozumienia i o- 
świadczył, że po rozwiązaniu sprawy Saary 
rząd niemiecki gotów jest zaakceptować z| 
wewnętrznem przekonaniem pakt lokarneń- 
ski. „Żadna groźba — kończy kanclerz — 
i żadna przemoc nie mogą nigdy zmusić 
narodu niemieckiego, aby wyrzekł się 
swych suwerennych praw? . 
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$Śmiat w zdarzeniach 


W kilku wierszach 


W Rumunji panuje przekonanie, że pakt bałkań 
skj między czterema państwami .podpisany 
zostanie w Białogrodzie, 
dnia 2 lutego. 


Prezydent Roosevelt zażądał od kongresu przy 
znania 950 miljonów dolarów na roboty pu- 
bliczne. 

W Madrycie siedmiu zamaskowanych ludz: 
wkroczyło do sędziego śledczego, prowadzą- 
cego sprawę o „rozruchy anarchistyczne i 
pod grozą wewolwerów odebrało mu wszyst- 
kie akta. 

Z okazji 125-lecią urodzin Edgara Poe odbył 
się w Paryżu uroczysty obchód. 


We wsi Yika (Hiszpanja) zerwała się podłoga 
w pokoju, gdzie 35 osób znajdowało się obok 
trumny ze zwłokami. Wszyscy spadli o pię- 
tro niżej i pokaleczyli się. 

Do Londynu przybyła delegacja litewska celem 
przystąpienia do rokowań handlowych li- 
tewsko-angielskich. 


W. Rzymie odbyl się odczyt doktorki Wandy 
Wyhowskiej de Andreis na temat odbudowy 
Polski powojennej. 

W Sztokholmie odbywa się kongres Międzyna- 
rodowej Konferencji Studentów, w którym 
Polskę reprezentuje p. Kruszka z Poznania, 


Na 14 dni aresztu skazany został redaktor od- 
powiedzialny „Der Oberschlestscher Ku- 
rier' Teofil Kroych za Tozsiewanie. łałszy- 
wych wiadomości. 


W Lublinie odbył się zjazd okręgowy Zw. Le- 
gjonistów, w którym bralo udział 250 człon- 
ków. .Wybrano nowe władze. 


(Ministex Sprawiedliwości wydał rozporządzenie 
o utworzehiu specjalnych zakładów karnych 
dlę niepoprawnych przestępców. 
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A tlśrniechiniesz się 


Pewien Francuz, który mieszkał przez dłu- 
gie lata w Londynie, naturalizował się. Jego 
znajomy, rodak, spotkawszy go kiedyś, czynił 
mm z tej racji gorzkie wyrzuty: 

— Cóżes wygrał na tem? 

— Przedewszystkiem bitwę pod Waterloo! 
= brzmiała dumna odpowiedź. | 


« 
— Wiesz, Karolciu, twój narzeczony ma 


lub Bukareszcie } 


| skich odwiedził brata, komisarza 


Rarniński aferzysta 


sprzeniewierzył T miljonmów koron 


Przed sądem w Morawskiej Ostrawie roz- 
począł się proces przeciwko generalnemu dyrek 
torowi kopalń Larisch-Moennich w Karwinie 
Zaiczkowi o sprzeniewierzenie 7 miljonów ko- 
ron czeskich. Zajczek po wykryciu sprzeniewie 
rzenia zbiegł do Pańamy, skąd w drodze eks- 
tradycji odstawiono go do Czechosłowacji. 

Oskarżony otworzył sobie w jednym z ban 
ków w Morawskiej Ostrawie ukryte konto, na 
które przelewa! sumy, przekazywane mu dla 

— 


kopalń Larisch-Moennich. M. in. z pożyczki 
udzielonej kopalniom, wynoszącej 500 tysięcy 
dolarów, sprzeniewierzył Zaiczek 600 tysięcy 
dola:ów. Jak wykazało śledztwo, oskarżony zu 
żył znaczną część zdefraudowanych sum na 
kupno akcyj jednego z szybów naftowych w 
Krośnie oraz ra uruchomienie fabryki konserw 
w Cieszynie polskim. 

Proces który potrwa czas dłuższy, budzi 
duże zainteresowanie. 


(na albo żadna 


Czarny cesarzewicz 


W roku 1930 Abisynja stała się modną w 
Japonji. Pisma japońskie odkryły kraj Negu- 
sa. Misją rządowa wyslana z Tokjo przybyła 
ż wizytą do Addis-Abeby. Misja abisyńska 
wzamian za to złożyła swoją wizytę w Tokio. 

Na czele misji stanął siostrzeniec Negusa, 
Lidy Azaya Ababa. Przystojny, wytworny w 
manierach, Lidy wzbudził w Tokio prawdziwy 
zachwyt. Rządy zaś doszły do wniosku, iż ie 
tak nie wpłynie na utrwalenie dobrych stosun- 
ków, jak uświęcenie zbliżenia politycznego mał 
żeństwem. 

W Addis-Abebie panują obyczaje orjentalne. 


| EEEE 


ženi się x Japonka 

Wysłano zatem do Tokio kurjera, który przy” 
wiózł z powrotem do Abisynji fotografje 50 pięk 
ności japońskich. Lidy zapalił się do jednej z 
nich, wyobrażającej p. Masako-Kuroda, córkę 
wicehrabiego H.roski-Kuroda. Ona albo żadna! 
zadecydował. 

W końcu lutego r. b. Lidy wyjedzie do To- 
kjo, wioząc ze sobą liczne dary zaręczynowe: 
kość słoniową, złofo, platynę. Ślub odbędzie się 
w Addis-Abebie według rytuału koptyjskiego. 
Tak więc milość : polityka podały sobie ręce w 
sprawie zbliżenia między oddzielonemi przez 
morza | oceany krajami. 


$abryfki - farmy Sorda 


Sół roku pracy w fabryce — pół roku na roli 


Z Detroit donoszą o sensacyjnych planach 
Henryka Forda. 

W. rozmowie z dziennikarzami król samo- 
chodowy oznajmił, że zrywa z,teorją wytwór 
czości masowcj, na której, jak wiadomo, opie- 
ra się produkcja zakładów w Detroit, i posta- 
nowił padzielić swoje przedsiębiorstwo na sze 
reg przedsiębiorstw samodzielnych. 

Ford wypowiedział się za bezpośrednią 


współpracą rolnictwa z przemysłem. W tym ce 
lu projektuje Ford stworzenie nowego typu 
przedsibiorstwa mieszanego, rolniczo-przemy- 
słowego, t. zw. fabryki-farmy, Każde z tych 
przedsiębiorstw byłoby związane z gospodar- 
stwem rolniczem, zaopatrując je w wytwory 
przemysłowe i otrzymując wzamian produkty 
rolnicze Każdy robotnik pracowałby pół roku 
Na farmie, pół roku zaś w fabryce. 


Brat ministra sowieckiego prasuje 


spodnie w Ameryce 


1 Współpracownik jednego z pism amerykań- 
sowieckiego 
|Litwinowa, który mieszka w Stanach Zjedno- 
czonych i pracuje jako robotnik kcawiecki — 
prasujący spodnie. Przybył on do Ameryki po 
pierwszej rewolucji rosyjskiej w roku 1905. 
Przez jakiś czas był agitatorem komunistycz- 


++ 


nym w Niemczech, gdzie występował pod nazwi- 
skiem Gustawa Grafa. 

Od wielu już lat nie lączyły mnie żadne sto- 
sunki z bratem, — opowiada Leon Litwinow. 
To co zarabiam wystarcza mi na życie nie za- 
zdroszczę mu wcale jego karjery. 


Jary Siciford ucieka przed 


Gdzie, co i jak? 
E e Saa ine 


W r. 1933 fińskie straże morskie skonfiskowały 
ogólem 457.000 litrów spizytusu oraz 133 
motorówek i 5 większych statków przemyt- 
niczych, płynących pod flagami obcemi. 


Gen. von Seckta ponownie zaproszono do Chin 
celem prowadzenia studjów nad tamtejszemi 
stosunkami. Taa 


W Brukseli koncertował znany polski pianista 
Artur Rubinstein. Król belgijski nadał mu 
oficerski krzyż:Leopolda. c. 

Rząd chiński stara się o przeprowadzenie rewi- 
zji traktatów handlowych z W. Brytanią i 
Stanami Zjednoczonemi. 


W Niemczech wyszło rozporządzenie, mocą 
którego kandydącj na stanowisko urzędni- a 
ków państwowych będą musieli wykazać się 
znajomością stenografji. - ` . 


W. Sree odbyło się doroczne walne zebra- 
nie miejscowego Koła Studentów Polskich. 


Austrjacy twierdzą, że Niemcy wydały na pro- 
pagandę narodowo-socjalistyczną w Auetrji 
240 miljonów marek.'- 


Greta Garbo opuścić ma wkrótce Amerykę, by 
założyć w Europie towarzystwo filmowe. Po- 
dobno w Sztokholmie .pawstało już w tym 
celu konsorcjum finansowe. 


W bieżącym jubileuszowym roku wydane zosta- 
ną w Czechosłowacji specjalne markj pocz- 
towe z portretem Fryderyka Smetany, nie- 
śmiertelnego kompozytora czeskiego. 


Katedrę języka polskiego otwarto na amerykań 
skim Uniwersytecie Northe Western w Chi- 
cago, z subsydjum Żw. Narodowego Pola- 


ków. í i , 


Minister Beck przyjął onegdaj ambasadora 
Turcji w Warszawie Ferit Beya. 


Liczba bezrobotnych w ubiegłym tygodniu wz:o 
sla o 12.705 osób: do: liczby 399.530. 
E OR N O AST A T 


gdy przeczytasz MER 


Opowiadają, że pa wiadomości, że dolar zo- 
stanie zredukowany do połowy swej wartości 
poprzedniej, fabryki fałszywych dolarów posta- 
nowiły podwoić swą produkcję. 


. 
ay, ALEC 


— Niech mi pan poradzi, co mam robić; pe- 
nie doktorze. Zupełnie tracę pamięć. I to cia- 
kawe, że pamiętam doskonale to. co działo sie 


krzywę nogi. 
= Nic dziwnego, moja droga, nie może być 
inaczej, skoro całe brzemię interesów firmy spo V 
czywa ng jego plecach. 
Aja GR RAE 


© a 

—'Podobnó wiele osób wrzuca do skrzynek 
pocztowych listy bez adresu. 

— Nigdy takiego listu nie dostałem. ` 


, ANTONI. MARCZYŃSKI, 58) 


PODPALACZE 


— Acha, „prosta“! Może dla pana nauczyciela. 
' Ale jak ja wyglądam? I co sobie pan starosta miedzy- 
chodzki myśli o naczelniku gminy, którego brat siedzi 
pod kluczem?! I to w Rzymie, pod bokiem Ojca Świę- 
tego?! | 
_ Wojciech Łubin był niepocieszony. Bartek Ro- 
dywa swoje 2 miesiące w Rzymie, nie przeczuwał na- 
pewno, że tyle kłopotów przysporzył urzędowi gmin- 
nemi:w Szczęshej Łące. Bo przewidującemu Wojcie- 
- chowi nie. tylko o „familijny wstyd chodziło. Kasper 
Lubin przęd- swym wyjazdem do Brazylji spieniężył 
- wszystko, co tu posiadał. Czyli że ciężar utrzymywa- 
nia go, dopóki sobie jakiej roboty nie znajdzie spadnie 
na braterskie barki... A dalej sprawa Bartka Ropy. 
Francuzi napewno wydalą jego rodzinę i tutaj ją ode- 


ślą. Bartkowi żona podobna umarła we Francji, ale | 


pozostało troje dzieci .. 

— Dużę te dzieci? Dorosłe? 

| — Gdzie tam, panie nauczycielu. Pędraki! Dwo- 

je młodszych urodziło się we Francji. Tylko najstar- 
sze pamiętam. Zośkę. Dwa lata miała, gdy stąd wy- 
jeżdżali. — Umilkł, przez chwilę obliczał w myśli, 
i odsapnął. — Eee, to ona ma dzisiaj 17.roków! Może 
już zapracować na siebie... ta. Zośka... 

. ROZDZIAŁ XV. 


Zosia byłą tego samego zdania. Chciała praco- 
wać, a w sklepiku wujostwa niewiele miała do roboty; 
rychliwy Urban Kallinos dosl.onale sam sobie dawał 

radę. Zosia pomagała więc ciotce przy kuchni, niań- 


, 


Znana gwiazda filmowa Mary Pickford o- 
trzymała list z pogróżkami od bandytów, któ- 
rzy zapowiedzieli, że ją porwą. Przerażona ar- 
tystka powiadomiła policję i opowiedziała, że 
od pewnego czasu ciągle napotyka na swej dro- 
dzę tajemniczą jakąś parę: mężczyznę z kobie- 


bandytami 


ilekroć mogliby być rozpoznani. 
wysłannicy bandytów. 


czyla beksę Jędrka, ale to wszystko nie wypelniało jej 
dnia, ani nie wyczerpywało jej energji. Chciała praco- 
wać także i dlatego, by zarabiać, by uciułać dużo pie- 
niędzy. Potrzebowała ich pilnie. Przedewszystkiem na 
kaucję dla brata, a następnie... co tu owijać w ba- 
wełnę .. ną jakiś lepszy przyodziewek dla siebie. Ni- 
gdy dotychczas nie dbała o to, chodziła w przestron- 
nych kieckach po matce i w trzewikach w których na- 
wet oszczędna ciotka Urbanowa wstydziła się cho- 
dzić. Córce bezrobotnego nędzarza najgorszy łachman 
musiał się podobać, a zresztą kto by tam myślał o 
strojach, gdy do gęby niema co włożyć i gdy nie- 
szczęścia się walą jedno za drugiem.., 

Lecz obecnie sytuacja była inna. Hieronim Kalli- 
nos przyniósł list Bartka Ropy wysłany z. Neapolu 
i Zosia odetchnęła; przestała się lękać, że ojciec wpa- 
dnie w ręce policji: francuskiej. [Jeszcze więcej ucie- 
szyły ją uroczyste zaklęcia ojca, że on nie jest winien 
Śmierci Pawła Dardenne. 

— A nie mówiłam wam?! Nie mówiłam?! 

— Wszyscyśmy, droga Zosieńko wierzyli w nie- 
winność twego ojca... 

Nie potrzebowala się również lękać o losy brata. 
Poczciwy pułkownik Barbenoir zapewniał Kallinosa, 
że Maciek Ropa już choćby przez wzgląd na swój wiek 
młodociany nie otrzyma zbyt surowej kary; a to, iż 
działał w afekcie i stanął w obronie honoru rodziny 
będzie dlań także okolicznością łagodzącą. 

Tak więc brzemię najcięższych trosk ' odpadło. 
Odpadły również inne kłopoty, co dać jutro na obiad, 
za co kupić trochę ziemniaków, co porąbać, by móc 
ogień rozpalić, itp. Takich zmartwień wogóle nie zna- 
no w domu wujostwa. a poczciwy Urban, jego żona i 


z 
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tą, którzy znikają w niewytłomaczony sposób 


dwadzieścia lat temu, a nie mogę sobie przy- 
pomnieć, co było wczoraj. 
— To nic, za dwadzieścia lat przypomni 


Są to podobno | par sobie. ` t 


Mary Pickford schro- SE nA 
niła się do domu powieściopisarza Ourslera, i 

otoczona jest strażą złożoną z detektywów -| co. 
policjantów zbrojnych nawet w... motocykle. 


— Straszna pogoda, albo.zimno, albo- gorą- 
Niewiadomo co można zastawić w łom- 
bardzie. OT; 


mały Pierre prześcigali się wzajemnie w. dogadzaniu 
gościom. Zosia nigdv jeszcze w życiu nie jadła takich 
przysmaków, jak teraz. Rychło też przestała być 
„tyczką“ i „straszydłem na wróble“; (definicje zako- 
chanego kuzynka). Po kiiku tygodniach pobytu pod 
gościnnym dachem. Urbana ząokrągliła się nieco, na- 
brała kolorów, krótko mówiąc, wyładniała tak, że Rémi 
Ollivier mógł się w niej z miejsca zakochać. 

Rómi Olivier! Zosia rumieniłą się na samo wspo- 
mnienie rozkosznych przejażdżek we dwoje. Gdy sza- 
firowy samochód wydostawszy się z labiryntu ulic wy- 


"padł na gościniec za miastem i mknął, jak wicher. przy- 


mykała oczy w upojeniu; była przekonana, że taki pęd 
jest szczytem ziemskich rozkoszy. I gdy Rómi ustav 
nowił taryfę: za każdą wycieczkę trzy całusy, przysta- 
ła na tę cenę bez wahania Kalkulowało się stanowczo, 
nie mówiąc już o tem, że Rómi całował zupełnie ina- 
Czej, niż mały kuzynek Pierre. Mocniej, dłużej i zna- 
cznie przyjemniej, O niebo! i 

Znajomość z przystojnym szoferem obudziła w Zo- 
si maleńką kokieterję. Rémi prezentował się wręcz 
elegancko. A ona? Brrr! Nie dhała o to nigdy, no 
dobnze, ale teraz dbać musi. Przez wzgląd na niego! 
Żeby mu wstydu nie robić. I żeby mu się więcej... po- 
dobać. Zwęziła sobie i przerobiła najmożliwszą ze 
swoich trzech kiecek, przyszyła czerwony pompon do 
beretu, i nazajutrz Rómi aż krzyknął z zachwytu. 

— Nareszcie! Nareszcie zaczynasz trochę myśt 
o swoim wyglądzie... 

Pochwalił więc, ale to jego „nareszcie“ i „trocaę” 
dowodziły, jak daleko jeszcze było de ideału. Też we 


cy Zosia prawie oka nie zmrużyła. 
(Ciąg dalszy nastaik. 
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Żucie sospodarcze 


Pomoc dla rolnictwa i potrzeby . 
Pomorza 


Przemówienie posła Tebinki w sejmowej komisji budżetowej 


W toku rozprawy w sejmowej komisji] cy, aniżeli dumpingowy eksport. Wieś pol- | kład, że sprowadzona z Anglii maszyna w 


budżetowej nad budżetem ministerstwa 
skarbu przemawiał p. posel Tebinka, poru- 
szając ealy szereg zagadnień pomocy dla 
rolnictwa oraz odpierając niesłuszne zatzu- 
ty przedstawiciela klubu Stronnictwa Na- 
rodowego. W przemówieniu swem — któ- 
re podajemy poniżej — mówca omówił po- 
trzeby ziemi pomorskiej oraz poruszył spra- 
wę dodatku drożyżźnianego dla wszystkich 
urzędników powiatu morskiego. — 
(Przyp. Red.) 
Każdy rolnik przyzna, że pomoc oka- 
zana rolnictwu w roku 1933.przez Państwo 
była ogromna. Dlatego zarzuty p. posła 
Czetwertyński (Str. Nar.) o -niedostatecz- 
nej rzekomo pomocy Ministra Skarbu dla 
rolnictwa są qonajmniej niesprawiedliwe. 
Po pierwsze uważam, że nie można Polski, 
kraju wybitnie rolniczego, mającego nad- 
miar produktów rolnych na eksport, po- 
równywać z krajami przemysłowemi pod 
względem rolniczym biernym jak Anglia 
lub Niemcy. Jak skończą się eksperymenty 
Ministra Rzeszy. Darego — okaże dopiero 
przyszłość. A co do Anglji, to osiągnięcie 
wskaźnika cen z roku 1913, zostało uzyska- 
ne przez dewaluację o 40 proc. funta ster- 
linga, Operacja b. ryzykowna mogła się 
udać tylko w kraju o takiem bogactwie jak 
Anglja, której obywatele odznaczają się sii 
nymi nerwami i wielkim patrjotyzmem go- 
spodarczym. 

W Polsce natomiast nie pójdziemy na 
wszelkie tego rodzaju eksperymenty — 
ponieważ byłoby to karygodną lekkomyśl- 
nością, 

Pomoc okazana rolnictwu: 1) przez ulgi 
w oprocentowaniu kredytów, 2) przez kon- 
wersję kredytów długoterminow., 3) przez 
utworzenie urzędów rozjemczych, 4) przez 
tworzenie Banku Akceptacyjnego, 5) przez 
ulgi w zaległościach podatkowych, 6) przez 
interwencję utrzymania - wysokich cen 
zboża, 7) przez” pomoc w' eksporcie hodo- 
włanych jest. dla. każdego rolnika 'widocz- 
ną i bardzo obciąża budżet Skarbu Pań- 

Pierwszym naszym postulatem jest dal- 
sze wydatne popieranie przez Rząd eks- 
portu rolniczego. Twierdzenie, że pomoc ta 
w roku 1933 jest mniejszą niż w roku ubie 
śłym jest fałszywe. W roku 1932 Skarb 
Państwa dopłacał do każdego eksportowa- 
mego ikwintala żyta 6 zł. a w tym roku zgó- 
rą 10'złotych i dlatego cena -żyta na gieł- 
dzie gdańskiej obecnie trzyma się na po- 
ziomie 15 zł. 60 gr. za 100 kg wobec ca 16 
zł. w roku ubiegłym — przyczem ceny żyta 
na rynkach światowych w tym roku kata- 
strofalnie spadły. 

Twierdzenie zaś, że Polska jest najtań- 
szym pod względem cen żywności krajem 
w Europie jest nieścisłe. Sam stwierdziłem 
będąc latem w Jugosławii, że pod Białogro- 
dem płacono chłopom za 100 kg pszenicy 
10 złotych (u nas cena wówczas wynosiła 
25 zł.), a za litr wina niespełna 20 groszy, 
a przecież kraj ten pod względem możno- 
ści eksportowych ze względu na sąsiedz- 
two z Włochami i Austrją lepiej od Polski 
jest położony. 

W każdym razie nie można robić Mini- 
strowi zarzutu, że rolnicy pod Warszawą 
sprzedają owies 100 kg za 7 zł, gdy tym- 
czasem na giełdzie warszawskiej za każda 
ilość płacą 13 złotych. 

Uważając popieranie eksportu rolnicze- 
$o za podstawową pomoc rolnictwu, zwra- 
cam się do Pana Ministra Skarbu o obronę 
naszych interesów w rokowaniach handlo- 
wych obecnie prowadzonych z Anglją, Fran 
cją, Anstrją, Czechosłowacią. Rolnictwo w 
tych traktatach musi być uprzywilejowane 
wobec przemysłu. Należałoby obecnie po- 
' rozumieć się z Anglją co do podziału ryn- 
ku węglowego na Bałtyku w zamian za 
kontyngenty eksportowe polskich produk- 
tów hodowlanych jak bekony, masło i jaja, 
które w r. 1933 w wywozie do Anglii spa- 
dły katastrofalnie. P. marszałek Czetwer- 
tyński wyrządza rolnictwu wielką krzyw- 
dę, mówiąc już poraz wtóry, że obniżenie 
cen wyrobów przemysłowych jest gospo- 
darczym absurdem. 

Dla nas zamknięcie nożyc cen lady 
rolnych i przemysłowych przez obniżenie 
remienia cen przemysłowych jest zasadni- 
czym postulatem, Rynek wewnętrzny dla 


ska jest wygłodzona ze wszelkich wyrobów 
przemysłowych — wydatne obniżenie cen 
może otworzyć dla polskiego przemysłu o- 
gromne możliwości. 

Trzecim naszym postulatem to ograni- 
czenie do koniecznego minimum eksportu 
z zagranicy środków żywności jak ryż, o- 
woce południowe itp. delikatesy. Wiem, że 
istnieja kraje, które za import mogą zapła- 
cić tylko eksportem, np. bananów. Jednako 
woż, widząc te wiełkie ilości owoców po- 
łudniowych wwożonych do Polski, uważam 
to z punktu gospodarczego za szkodliwe. 

A teraz przejdę do tematów Ściśle po- 
morskich. Przed 2 laty narzekałem na o- 
chronę celną na odcinku gdańskim, przez 
który, jak przez szerokie otwarte wrota 
przenikał towar do Polski bez cła. Obecnie 
dzięki wysiłkowi straży granicznej sytuacja 
przemytu na terenie Gdańska uległa pomy- 
ślnej zmianie. Proszę Pana Ministra o wy- 
danie zarządzeń jednakowej interpretaciji 
przepisów celnych na całej granicy Rzeczy: 
pospolitej. 

Obecnie ten sam towar w Gdańsku cli 
się łagodniej aniżeli w Gdyni. Znam przy- 


Gdynia i 


Przed niedawnym czasem opublikowa- 
na została interesująca praca dr. Tadeusza 
Spitzera, dyrektora Związku Przemysłow - 
ców w Krakowie p. t „Gdynia i jej zna- 
czenie dla gospodarki polskiej”. Praca ta 
wyróżniona została na drugim konkursie 
Instytutu Bałtyckiego, ogłoszonym w r. 1930 
na temat „zagadnienia uprzemysłowienia 


Gdyni”. 


KM OKW 


Gdyni była oclona b. wysoko, a zwrócona 
do Anglji i sprowadzona do Polski przez 
Zbąszyn opłaciła cło znacznie mniejsze. Te- 
go rodzaju surowe przepisy celne w Gdym 
krzywdzą nasz port. 

Nie wchodząc w meritum nowej ustawy 
qposażeniowej, stwierdzam, że rozporzą- 
dzenie wykonawcze skreśliło specjalny do- 
datek drożyźniany na powiat morski, za- 
trzymując go tylko w Gdyni i na półwy- 
spie Helskim. Cyfry, które Panu Ministro- 
wi równocześnie przedkładam wskazują, 
że drożyzna na całem wybrzeżu jest jedna- 
kowa i dlatego proszę o zmianę tego roz- 
porządzenia i przyznanie tego dodatku 
wszystkim urzędnikom powiatu morskie- 
go. 

Na koniec mam jedno zapytanie w spra 
wie płatności procentów od obligacyj do- 
chodowych. Po odstąpieniu Stanów Zjedne-, 
czunych od parytetu złota, kupony wypła- 
cane są w dolarach papierowych. Krajowe 
zaś instytucje emisyjne domagają się zda- 
niem moim niesłusznie zapłaty w dolarach 
złotych, motywując tem, że niema odnośne. 
$o rozporządzenia Ministra Skarbu. i ! 


Zamówienie interwencyjne 
w przemyśle hutniczym 


, W chwili obecnej toczą się rozmowy przed- 
stawicieli Syndykatu Polskich Hut Żelaznych z 
ministerstwem komunikacji w sprawie zamówień 
Pier- 


wsza serja tych zamówień ma wynieść przypur 


interwencyjnych w przemyśle hutniczym. 


szczalnie około 16.000 ton szyn — wartości 
blisko 3.000.000 zł. ) 

Zamówienia mają być wykonane przez Mo- 
drzcjowskie Zakłady Górniczo-Hutnicze, Gór: 
nośląskie Huty. „Królewska i Lawa” 
„Pokój ”. 


Ministerstwo komunikacji w celu przyjścia 


oraz huię 


z pomocą przemysłowi hutniczemu wydało w 
raku ubiegłym zamówień interwencyjnych na 
60.000 ton wyrobów hutniczych, wartości ogól- 
nej 21.800.000 zl, a w roku poprzednim na 


27.686 ton, wartości 11.300.000 zł. 


Udział dowódcy 0. K. Viil. 


ii w konferencii w sprawie ochatn. 


oddziałów 


W uzupełnieniu naszego wczorajszego spra- 
wozdania z konferencji w sprawie organizowa* 
nia oddziałów robotniczych bezrobotnej - mlo- 
dzieży, dodać należy, że w konferencji tej 
wziął udział również dowódca O. K. VIII p. ge 
nerał Pasławski. 


Przemysł = polskie merze 


Ukazanie się pracy dr. Spitzera uzu- 
pełniło poważną lukę w naszej szczupłej 
literaturze morskiej, 
dziale gospodarczym. Rozpatrzone zosta- 
ły w pracy tej wszystkie najistotniejsze pro - 
blemy, związane z gospodarczą eksploata- 
cją morskiego wybrzeża i wskazane pozy- 
tywne ich rozwiązanie. Przechodząc kolej“ 
no od zagadnień natury ogólno - gospodar- 


W kolekturze Kaftala 


padają stale 


Wybitny działacz — 


dyrektorem Kancelarji cywilnej 


Nowy dyrektor Kancelarji cywilnej P. Pre- 
zydenta Rzplitej, dr. Stanisław Świeżawski uro 
dził się w 1895 r. w Łykoszynie ziemi toma- 
szowskiej. W zakładzie OO. Jezuitów w Chy- 
rowie kończy gimnazjum i po złożeniu matury 
simnazjałnej w r. 1913 wstępuje na Wydział 
Prawniczy Uniwersytetu Jagiellońskiego.  Stu- 
dja prawnicze ukończył w roku 1920 ze stop 
niem doktora praw i w tym samym czasie u- 
zyskuje dyplom jednorocznego kursu Akade- 
mji Handlowej. W r. 1920 służy w 8 pułku uła- 
nów im. ks. Józefa Poniatowskiego, biorąc u- 
dział w walkach na froncie polsko-bolszewi- 
ckim i wychodzi-z wojska po ukończeniu dzia- 
łań wojennych. 

Osiadłszy w majątku rodzinnym poświęca 


przemysłu powinien bvć bardziej interesują | się pracy społecznej na terenie swego vowiatu. 


najwieksze wygrane 
padł pierwszy milion! 


Spieszcie po losy do l-tej klasy 29-ej loterji 


do szczęśliwej kolektury 


a562 


KAFTAL i Ska. 


BYDGOSZCZ, Jagiellońska 2. 


Centrala Katowice. 
Ciągnienie odbędzie się już dnia. 16 lutego b. r. 
Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnie. 


Kai. to synonim szczęścia! 


P.K.O. 304.761. 


rolnik 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej 


Szczególnie żywą działalność rozwija w _ dzie- 
dzinie spółdz:elczości rolniczej, w _ organiza- 
cjach rolniczych, biorąc równocześnie, czynny 
udział w życiu samorządowem powiatu. W r. 
1930 zostaje wysunięty przez obywateli powia- 
ru tomaszowsk'ego jako kandydat na posła do 
Sejmu i uzyskuje mandat poselski. 

Od roku jest wiceprezesem Grupy Regjo- 
nainej lubelskiej BBWR. 

Po utworzemu przed rokiem RENEK Izb i 
Organizacyj Ro!niczych, jako instytucji centra) 
nej, reprezenfującej interesy rolnictwa, został 


wiceprezesem Związku. Ze względu na swojć 


zainteresowania w. dziedzinie życia organizacii 
nego wsi wchodz: w skład Prezydjum Centrai 
nego Komitetu dia spraw młodz'eży, wiejst ej. 
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ko ksi. M Ai ARO 


a zwłaszcza w jej| zując na korzystne 


.| przeszło 253 strony druku, wymaga 


jej znaczenie dla gospodarki polskiej 


czej, jak znaczenie przemysłu dla państwa. 
attor wnika w istotę zagadnienia, wska- 
możliwości umiejsco- 
wienia pewnych działów przemysłu, zwła- 
szcza żywnościowego w Gdyni, oraz wska- 
zując na fakt, że jedynie wyzyskanie drogi 
morskiej umożliwić może wzrost naszego 
eksportu, aktywizację bilansu handlowego, 
oraz zajęcie przeż Polskę mocarstwowego 
stanowiska w Świecie. Konkluzie te po- 
parte są bogatym i przekonywującym ma- 
terjałem statystycznym, w który obfituje 
cała praca. Przez te samo staje się ona dla 
maszej literatury gospodarczej niezmiernie 
interesującem źródłem. 

Po rozpatrzeniu problemu kryzysu flot 
handlowych w świecie i konieczności po- 
pierania rozbudowy polskiej floty handlo- 
wej dr. Spitzer zajmuje się rolą Gdyni w 
organiźmie gospodarczym Polski, jej wa- 
runkami jako bazy handlu bałtyckiego, 
walką konkurencyjną z portami bałtyckie- 
mi, oraz możliwością współpracy pomiędzy 
Gdańskiem a Gdynią. W dalszym ciągu 
wskazuje on na pozytywne posunięcia w 
dziedzinie ustawodawstwa pracy celnej, 
komunikacyjnej i tarytowej, oraz finanso- 
wej i handlowej, od których zależy dalszy 
rozwój Gdyni. 

W części szczegółowej pracy autor roz- 
patruje zkołei możliwości rozwinięcia na 
naszem pobrzeżu-morskiem przemysłu spo- 
żywczego, a zwłaszcza rybnego, oraz prze- 


mysłu żelaznego, mechanicznego, budowy 
okrętów oraz włókienniczego. W części 


końcowej przechodzi autor do syntezy, po- 
dając konkrętne wskazania naszej polityki 
rozbudowy Gdyni. Trudno jest w kilku wier 
szach scharakteryzować istotę rozpałry- 
wanego przez dr. Spitzera problemu, po: 
nieważ bogata treść tej pracy, obejmującej 
głę- 
ibokiego i poważnego 'studjum. : 

Studjum to jest konieczne nietylko dla 
tych, którzy pragną poznać od strony go- 
spodarczej polski problem morski, ale dla 
wszystkich ludzi związanych z życiem go- 
spodarczem Polski, którzy chca, czy mysza 
objąć całokształt współczesnych zagadnień 
śbspodarczych. Problem Gdyni należy 
niewątpliwie-do najważniejszych i najisto! 
niejszych. 


A. 


Polsko-niemieckie . 
rokowania handlowe 


W. toku rokowań: polsko-niemieckich, mają- 
cych na celu zlikwidowanie istniejącej od sze- 
regu lat wojny celnej osiągnięto porozum ‘enie 
w: szdregu kwestyj, a nad kwestjami, które są 
nada! otwarie trwają dalsze rokowania, oży* 
wione obopólnem dążeniem do jakńajszybsześć 
uzgodnienia poglądów. 
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Los Loterji 29-ej Kup tylKo w KolekKturze „Uśmiech 
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Ks. Wrycza postepowaniem swem zakłódł 


porządek na miejscu świetem 


We wtorek, dnia 30 bm. o godz. 2,30 w 
nocy Trybunał ogłosił wyrok, skazujący osk. 
ks. Wryczę za przestępstwa z art. 154 prg. 1 
K. K. (nawoływanie do czynów karygodnych) 
na 5 micsięcy arcsztu, oraz za przestępstwo z 
art. 132 pry. 1 K.K. (znieważenie urzędnika w 
służbie) na 1 miesiąc aresztu, orzekając łączną 
karę 5 mesięcy aresztu hez zawieszenia. 

Odnośnie pozostałych oskarżonych (z art. 
129 K. K.) sąd wydał wyrok skazujący Bole- 
sława Ostrowskiego mistrza  stolarskiego z 
(Wiela na I miesiąc aresztu, Łukaszewicza Da- 
miana rolnika z Wiela na 1 mies. aresztu, Za- 
brockiego Teofila robotnika z Wiela na 7 mie- 
siąc aresztu i Zabrockiego Leona robotnika 
z Przystarni na 2 miesiące aresztu, z zawiesze- 
niem kary dla wszystkich na przeciąg lat 
trzech. 

Oskarżonych: Lewińskiego Jana, Lipskiego 
Michała i Knuta Jama, sąd uwolnił od kary, 
ponieważ przewód sądowy nie wykazał dosta- 
tecznie dowodów ich winy. 

Koszty postępowania nałożył sad na osk. 
ks. Józefa Wryczę i Bolesława Ostrowskiego, 
dłoliczając ponadto oplate sądową dla ks. Wry- 
chy w kwocie zł 20 i dla Ostrowskiego zł 5. 

W obszernem umotywowaniu wyroku, prze 
wodniczący sędzia Chmielewski stwierdził, iż 
Sąd na podstawie przewodu doszedł do pree- 
konania, że osk. ks. Wrycza wiedział dosko- 
nale o postanowiemu nauczycielstwą w spra- 
wie zorganizowania uroczystości szkolnej w 
dniu 3 maja 1932 r. Oskarżony wiedział, że 
dziatwa szkolna jest w danym dniu pod opic- 
ką nauczycieli i nawołując do odebrania dzic- 
ci, bezwarunkowo wiedział, że odbędzie się to 
hądź gwałtem, bądź groźbą. 

Ks. Wrycza w zeznaniach swych sam 
przyznał, że nawoływał: „Żądam od Was ro- 
dzice, abyście po nabożeństwie odebrali dziec)“. 

Ks. Wrycza również zeznał, iż święto 3 
Maja nie ma charkateru kościelnego, lecz na- 
rodowy. W tym wypadku nie ma żadnej wąt- 
piiwości, że uroczystość narodową zorganizo- 
wała szkoła i dzieci powinny były zostać pod 
wyłączną opieką nauczycieli. 

Zachowanie się ks. Wryczy w kościele ko- 
lidowało wyraźnie z art. 132. albowiem odez- 
wanie się do nauczyciela, który w tej chwil: 
był urzędnikiem w służbie „Wynoś mi się pan 
» kościoła" musiało urazić godność osobistą p. 
Naprórskiego. Musiało urazić tem więcej, iż | 
świadkiem tej sceny były dziecj szkolne, któ- 
rych p. Napiórski jest wychowawca. 

Reasumując cały przebieg zajścia, sąd sta- | 
nął na stanowisku, iż ks. proboszcz Wrycza | 
postępowaniem swem zakłóci! porządek na 
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2500strzelców istrzelczyń 
przed grobem Nieznanego 
Zołnierza 
W dniu 28 bm. okręg Nr. 11 — stołecz- 
ny Związku Strzeleckiego na czele z kpt. 
Aleksandrem Habiniakiem, komendantem 
okręgu, w składzie 120 ołicerów i 2.500 
strzelców i strzelczyń, przybył na Plac Te- 


atralny, skąd ze sztandarem i orkiestrą u- 


dał się do Grobu Nieznanego Żołnierza i 
złożył wieniec. 


| kościoła, oraz miewłaściwem zachowaniem się, 


miejscu świętem, jakiem jest cmentarz koło | 


w samym kościele wpłynął demoralizująco na 
młodzież szkolną. 

Przy wymiarze kary Sąd przyjął za oko- 
liczność łagodzącą zasług: ksł Wryczy w daw- 
niejszych czasach, za obciążającą zaś coraz 
częstsze wpadanie w konflikt z kodeksem Kar- 
hym. 


Ponieważ sąd nie ma gwarancji, iż zawie- 
szenie wykonania kary wpłynie na zmianę po- | 
stępowania oskarżonego, przeto orzekł karę 
bez zawieszenia. 


Co do inych oskarżonych, to sąd uznał iż 
przestępstwa dokonali oni nie indywidualnie, 


Wobec tego uznał to sąd za okoliczność la- 
godzącą przy wymiarze kary i orzekł jej za- 
wieszeniec na przeciąg 3 lat. 

Od wyroku powyższego oskarżeni mogą 
wnieść apelację w przepisanym terminie. 


* * 
e 


Czy oskarżeni apelację wniosą nie wia- 
domo, gdyż przy ogłoszeniu wyroku nie był na 
sali obecny, ani ks. Wrycza, ani jego obrońcy. 

Przybyli natomiast co najpoważniejsi miesz 
kańcy Chojnie i okolicy, którzy nie zrażając 
się nader spóźnioną porą (pół do 3-ej w nocy) 
wypełnili ławki dla publiczności do ostatnie- 
gə miejsca. 

Streszczenie mów prokuratora i obrońcy 


lecz dzięki wpływom główmego oskarżonego. | zamieścimy w numerzem mastępnym. 


Piękny skok 


Narciarz amerykański w czasie rekordowego skoku na skoczni pod Nowym Jorkiem 


Podziękowanie 


Wielce Szanowni Panowie! 

Nie mam słów pochwały dla Ich środ- 
ka leczniczego Togal i jego skutków le- 
czenia. Od lat 4-ch cierpiałem na bóle 
stawów i reumatyzm. Gdy tylko miała 
nastąpić zmiana pogody, czułem cierpie- 
nia. Leczyłem się dotąd bez skutku. Wy- 
czytując w gazecie o Togalu, a niezupeł- 
nie jednak wierząc w pomoc tego środka, 
postanowiłem nabyć jedno pudełko. Po 
spożyciu całej zawartości, poczułem pe- 
wną ulgę w stawach przy naciskaniu pal- 
cami. Zachęcony rezultatem pierwszego 
pudełka, kupiłem drugie i normalnie za- 
żywałem 3 razy dziennie po 3 tabletki. 
Bóle w stawach całkowicie znikły, zmia- 
ny pogody dziś nie odczuwam. 


W miesiącu grudniu ub. r. żona moja 
zachorowała na grypę, a ponieważ za 
wcześnie opuściła łóżko, choroba się pow- 
tórzyła, powstało mocne zakatarzenie i 
zajęcie opłucnej, Mając nieograniczone 
zaufanie do Togalu, postanowiłem leczyć 
żonę tym środkiem, i nie zawiodłem się, 
gdyż pa Io-ciu dniach żona wstała zupeł- 
nie zdrowa. 


Mając wdzięczność dla WPanów, ja- 
ko ludzi, którzy przyczynili się, dzięki 
swemu wynalazkowi do ulżenia cierpień 
ludzkich, pozostaję 


z głębokim szacunkiem i poważaniem 


Antoni Garncarek 
Łódź, ul. Miedziana 22. 


B. dyrektor firmy „Atlantic” Mosiewicz 


skazany na rok więzienia 
Epilog głośnego procesu gdyńskiego 


eW dn, wczorajszym o godz. 12 w poł. 
ogłoszony został w Gdyni wyrok w sensa- 
cyjnym procesie „węglowym“ przeciwko 
b. dyr. firmy „Atlantic“, Witoldowi Mosie- 
wiczowi i tow. ; 

Proces ten, który trwał przez szereg 
tygodni wzbudził ogromne zainteresowanie 
nietylko w samej Gdyni i w Gdańsku, lecz 
odbił się głośnem echem w całej Polsce. 
Treść wyroku jest następująca: 

OSKARŻONY WITOLD MOSIEWICZ 
ZOSTAŁ UZNANY WINNYM jedynie ukry 
wania dochodów firmy „Atlantic”, czyli za 
rzutu, zawartego w jednym tylko punkcie 


aktu oskarżenia, do którego się Legg ag) 


za co SKAZUJE SIĘ GO NA 1 ROK WIE- 


ZIENIA z zaliczeniem aresztu śledczego i 
tysiąc złotych grzywny, z zamianą w razie 
nieściągalności na areszt w stosunku 1 
dzień więzienią za każde 15 zł. Na podsta- 
wie amnestji 6 miesięcy kary oskarżonemu 
darowano, a ponieważ przebywał w aresz- 
cie śledczym przez 11 miesięcy, tem sa- 
mem więc cała kara więzienia została już 
przez Mosiewicza odcierpiana. 

Oskarżony Antoniewicz, b. zast. kapita 
na portu w Gdyni, uznany został winnym 
pobrania tysiąca złotych od osk. Mosiewi- 
cza w formie pożyczek, których nie zwra- 
cał i otrzymanie których pozostawało w 
ścisłej łączności z jego stanowiskiem służbo 
wem. Ponieważ iednak ANTONIEWICZ 


ò Kia ata >". 
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NIE DOPUŚCIŁ SIĘ ŻADNYCH PRZEKRO 
CZEŃ SWYCH OBOWIĄZKÓW SŁUŻBO- 
WYCH, skazany więc został na 200 zł. grzy 
'wny, z zamianą w razie nieściągalności na 
areszt w relacji 1 dzień za każde 10 zł, Na 
podstawie amnestji kara ta została w cało- 
ści darowana. 

OSK. ANNA DE ROSSET, JACHIM- 
CZAK, MALINOWSKI I TAUBERT zosta- 
li uwolnieni od winy i kary. 

Prokurator zapowiedział apelację w sto 
sunku do wszystkich oskarżonych. Apela- 
cję zapowiedział również adw. Mosiewicz 
w stosunku do osk. Witolda Mosiewicza. 

Motywację wyroku i szczegóły podamy 
w następnym numerze, 


A 
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Batagan „narodomo' - 
opozycyjny 


Po uchwaleniu nowej Konstytucji opozycja, 
tracąc resztki przytomności, zaczęła się miotać, 
z wściekłości prowokować a nawet grozić. 
Pierwsze skrzypeczki, oczywiście, odezwały się 
w prasie „narodowej“. Niczem taniec św. Wi- 
ta ogarnął rozkrzyczanych a zaskoczonych wo- 
dzirejów poriyjnych historycznej doniosłości 
faktem dlatego, że stał sięon pełną pol- 
ską rzeczywistością bez ich 
vdziału, poza nimi. Bo właśnie wtedy, 
gdy ten wielki akt dokonywał się w sali Sej- 
mu — znaleźli się sami z własnej nieprzymuszo- 
nej woli poza drzwiami sejmowemi w swych 
pokojach klubowych czy też w bułecie. I tam 
poza drzwiami, które sami za sobą zatrzasnęli, 
chełpiąc się i pyszniąc raczyli się we własnym 
kołeczku „sukcesem“, bo jakże bez nich stać 
się nie nie może: „złożyliśmy veto. nie 
pozwalamy". 

Aliści po pierwszym wybuchu wściekłości 
zaczęła rzednąć mina opozycyjna. Po kilku 
dniach odezwał się organ Korfantego, katowic- 
ka „Polon ja» a za nią i inne organki. 
„Polonja zaś wypisała dosłownie, jak poniżej: 

„Gdyby opozycja była pilnowała swych 
słanowisk, głosowanie nie byloby się moglo 
odbyć i BBWR nie byłby osiągnął dwie 
trzecie głosów obecnych na sali posłów. Ale 

opozycja powiedziała swoje: N ie p o- 

zwalam! — i opuściła Sejm 

Następstwa tej taktyki ponosić będzie spo- 
leczeństwo i państwo. Co może zrobić opo- 
zycja przeciwko uchwałom BBWR. które 
charakteryzuje jako niezgodne z przepisa- 
mi obowiązującej konstytucji? _ Wydać 
manifest? Papierowe mani- 
festy rzeczy nie zmie 
niajął' 

„Głos Narod u“, organ Chrz. Dem. 
do powyższego dodaje od siebie: . 

„«.Po co uchwalać ustawę w trzech czy- 
taniach w terminach przewidzianych przez 
regulamin, kiedy fo można zrobić w € £ a- 
gu jednego posiedzeria. Zwłaszcza, 
że kluby opozycyjne uczy- 
niły wszystko, aby p. Carowi 
ułatwić zadanie.* 

Trudno o wymowniejszy przykład bez- 
hołowia i bezmyślności wsze 
regach opozycyjnych zwłaszcza, że sami o sobie 
zaczynają już pisać trochę prawdy i przemawiać 
do siebie po imieniu. 

Ale najkapitalniejsze jest ło, Że opinję po- 
krewnych sobie pism „Polonii” i „Głosu Naro- 
du”, przedrukował pomorski organ „narodowy”. 
organ tego włośnie sfronnic- 
t w a, które pierwsze dało sygnał do opusz. 
czenia obrad sejmowych i jako pierwsze zna: 
lazło się poza drzwiami sali sejmowej, 

Bałagan „narodowo'-opozycyjny, jak midzi- 
my, rozwija się w całej swej krasie. Poczeka: 
my na dałsze odsłony. 


Ciemnym człowiekiem wszyscy gardzą 
Każdy musi czytać 


tygodnik poświęcony życiu 
świadomemu. 


Administracja: WARSZAWA, Senatorska 4. 


Cena 30 gr. 9566 


Na terenie województwa białostockiego — 
jak już donosiliśmy — zdarzają się coraz czę- 
ściej wypadki likwidowania kół Stronnictwa Lu 
dowego, których członkowie, potępiając dzia- 
łalność przywódców Stronnictwa, a przedewszy 
stkiem stosowanie przez nich jałowej, a jedno- 
cześnie krzykliwej opozycji w stosunku do rzą- 
du, samorzutnie rozwiązują swe miejscowe Or- 
ganizacje. 

Ostatnio odbyły się zebrania kół stronnic- 
twa Ludowego w Czezwonce gminy Jeniewo i 
Zielonem Królewskiem, gminy Kunów, gdzie u- 
chwalono rezolucje, potępiające działalność 
przywódców i postanowiono zlikwidować miej- 
scowe koła Stronnictwa. 


Za napaść na białą kobiete 


W miejscowości Tampa na Florydzie zlyn- 
czowano znowu murzyna, Został on ząareszto- 
wany pod zarzutem napaści na białą kobietę. W 
czasię odprowadzania go do sądu policyjnego 
tłum rzucił się na nieszczęsnego murzyna, któ- 
weńo zastrzelono na miejscu 


PIĄTEK, DNIA 2-GO LUTEGO 1934 R. 


F ortuny“, gdyż tam padło najwiecej wygranych 


- Stracenie szpiega 


Em. por. Gryf-Czajkowski zawisł w Toruniu 


W dn. 30 i 31 stycznia toczyła się 
w Sądzie Okręgowym w Toruniu roz= 
prawa doraźna przy drzwiach zam: 
kniętych przeciwko emer. por. Józe 
fowi Gryf<Czajkowskiemu, oskarżo» 
nemu o zbrodnię szpiegostwa na rzecz 
ościennego państwa. 

Rozprawom przewodniczył prezes 
S. O. Radłowski, jako wotanci zasia: 
dali wiceprez. S. O. Krupka i sędzia 
S. O. dr. Stachowski. Oskarżał pro: 


l 


na szubienicy 


kurator S. O. Przybylski, bronil adw. | CZAJKOWSKI 


Przysiecki. 


W wyniku dwudniowych rozpraw 
Czajkowskiemu udowodniono upra: 
wianie akcji szpiegowskiej na terenie 
Gdyni i całego Pomorza, mimo to je- 
dnak oskarżony do końca wypierał 
się winy i do winy się nie przyznał. 


Wczoraj o godz. ldztej Sąd wydal 
wyrok, mocą którego JÓZEF GRYF: 


SKAZANY ZO- 
STAŁ NA KARĘ ŚMIERCI PRZEZ 
POWIESZENIE. 

Obrońca skazanego zwrócił się te- 
legraficznie do Pana Prezydenta Rze= 
czypospolitej z prośbą o ułaskawie= 


łaski nie skorzystał. Wobec tego wy: 
rok został wykonany dziś we wczesz 
nych godzinach rannych. 


WAASNAOE nia + PWPW 
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nie, Pan Prezydent jednak z prawa 
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Handlarz zywym towarem czy erotoman? 


Aresztowanie podeirzanego wojażera 


Dzisiejsza konjunktura gospodarcza, a prze- 
dewszystkiem nadzwyczajny popyt na pracę, 
jest dla rozmaitych typów z pod ciemnej gwiaz- 
dy, żerujących na nędzy bliźnich, wymaczonym 
wprost rajem. 

Na ślad jednej z. kunjunkturalnych* o- 
wych machinacyj wpadł bydgoski Wydział Śled 
Czy, unicestwiając w zarodku bodajże zbrodnię 
na dużą zakrojoną skalę, 

Przed kilku dniam w kilku miejscowych 
pismach pojawiło się ogłoszenie anonimowego 
„koncernu”, poszukującego „wybitnie przystoj- 
nej“ sekretarki. Ogłoszenie to podziałało pio- 
runująco na setki panien i dziewcząt bydgo- 
skich, napróżno od szeregu miesięcy poszuku- 
jących pracy. Nie dziw więc, iż poczta w Po- 
znaniu zasypywana była ofertami poste restan- 
te, składanemi przez setki bydgoszczanek w jak 
najlepszej wierzc. Ukrywający się w Poznaniu 
spekulant, dysponując stosem fotografij ceflek= 
tantek, wybierał najpiękniejsze z pośród nich, 
wyznaczając w odpowiedziach wybranym naj- 
rozmaitsze miejsca schadzek, naturalnie tylko 
w pojedynkę. Tęskniące za „złotem ` runem" 
udawały się na wyznaczone przez kalkulatora 
miejsce, by zetknąć się oko w oko z mężczyzną 
w średnim wieku, wielce wymownym, obiecu- 
:ącym — o ile przypadła mu pószukująca pracy 
do gustu == góry złota. Tajemniczy osobnik 
przedstawiał się jako Ludwik Górski, dyrektor 
słingowanej polsko-angielskiej spółki importu 
owoców południowych w Gdyni, bądź to jako 
właściciel szeregu innych istniejących tylko w 
fantazji oszusta instytucyj przemysłowych czy 
handlowych. Randki te kończyły się zazwy- 
'zaj zapewnieniem przyjęcia reflektantki oraz 
tymczasową ustną „umową”, przyczem szarla- 
tan okazywał się królewsko hojnym w szało- 
waniu gażami. 

I byłby oszust w dalszym ciągu wodził 
dziewczęta bydgoskie, gdyby Wydział Śledczy, 
zaintrygowany zarówno dziwnem ogłoszeniem, 
jak i trybem życia zagadkowego „dyrektora” 
z Poznania, nie był go wziął pod obserwację. 
Hotel „Victoria“, w którym taczył zamieszkać 
p. dyrektor, był stale inwigilowany. Wreszcie, 
gdy liczba „zaangażowanych dziewcząt prze- 
kroczyła setkę, policja w obawie, by ofiary o- 
szukańczego procederu nic wyjechały do Gdy- 
ni, dokąd zostały „zakontraktowane”, w słusz- 
nem podejrzeniu, iż porł polski byłby tylko eta- 
pem wywozu nie tyle owoców ile polskich 
dziewcząt do lunaparów brazylijskich — przy- 
stąpiła do aresztowania osobliwego „przedsię- 
biorcy”. 

Okazał się nim Ludwik Mazak, ur. w r. 1904, 
rzekomo komiwojażer Fabryki Kartonaży „Ro- 
ri“ w Cieszynie. 

Przyciśnięty do muru Mazak zeznał, iż czu- 
jąc słabość do płci pięknej, usiłował ią drogą 
nawiązać znajomości z młodemi pięknemi pan: 
nami, by znajomośc: te później w celach ero- 
tycznych dyskontować. Dowcipny erotoman 


zaręczał przytem, iż daleki był od zamiaru 
D i „CE ERC "EE | 


Nadburmistrz miasta Sopot 
złożony z urzędu 


W dniu wczorajszym złożony został z urzędu 
nadburmistrz m. Sopot dr. Lewerentz. 

Komisarz Rządowy w Sopotach Temp uza- 
sadnia złożenie z urzędu nadburmistrza tem, że 
dr. Lewerentz stracił zaufanie narodowo-socia- 
Ustycznego Senatu. 


w Bydgoszczy 


transportowania dziewcząt do domów publicz- 
nych Ameryki Południowej i że całą ową „he- 
cę' zaaranżerował w najniewinniejszym za- 
miarze urozmaicenia sobie szarości dni powsze- 
dnich. Nowoczesny Casanowa nie umiał jednak 
wytłumaczyć władzom policyjnym faktu, iż nie 
poprzestał na dwóch względnie trzech rełlek- 
iantkach, ale randki wyznaczał w przeciągu 
jednego dnia dziesiątkom innych, co by pzez 
wzgląd na ograniczone możliwości 


| 


innych mniej niewianych celach ogłoszeniowej 
ekskursji. Z tych też względów donjuan podej- 
rzanego autoramentu osadzony został w areszcie 
prewencyjnym, aż do całkowitego wyświetlenia 
sprawy. 

Bydgoskiemu Wydziałowi Śledczemu należą 
się słowa pełnego uznania za tak szczęśliwą in- 
śerencję, dzięki której — zdaje się nie ulegać 
najmniejszej wątpliwości — unicestwiona zo- 


miłosnego ; stała niejedna tragedja życiowa, zaoszczędzono 


urozmaicenia sobic życia, świadczyło raczej oł łzy bólu į rozpaczy — niewinnych ofiar. 


W ubiegłą niedzielę obwód Legjonu Mło- 
dych Kościerzyna wraz z sympatyzującem z 
nim społeczeństwem obchodził uroczystość 
inauguracyjną. Po czasie przygotowawczym 
pracy wewnętrznej nastąpiła doniosła chwilą 
pierwszego wystąpienia na zewnątrz. Skoja- 
rzyło się to z podniosłym momentem uchwa- 
lena nowej Konstytucji. 

Po nabożeństwie w 
odbyła się w Hotelu 
akademja. 
Radzikowski, 

Przemówienie na temat łączności obozu nie 
podległościowego a młodem pokoleniem państ- 
wowem wyglosił legj. Wasilewski. Następnie 
komendant miejscowego obwodu legj. Brzo- 
skowski odczytał zasady ideologiczne Legjonu 


kościele parafjalnym 
Pomorskim uroczysta 
Zagail ją inspektor obwodu legj. 


= Pestepowanie wymiarowe 


inauguracje Legionu. Młodych 
w Kościerzynie 


Miodych, póczem w dłuższem przemówieniu 
legi. red. Ligurski, delegat Komendy Ogręgo- 
wej z Torunia, zobrazował tło walki o nowy 
ustrój Polsk. Po gromkiem powtórzeniu o- 
krzyku na cześć Rzplitej i Jej Prezydenta i 
Marszałka Piłsudskiego nastąpiło składanie 
ślubowania organizacyjnego. Akademię wy- 
pelnily vdatne produkcje chóru seminaryjnego 
pod batutą prof. Antoniaka i gimnazjalnego 
z dyrygentem proł. Bruskim na czele. 

Solowo popisy członka L. M. Oleckiego do- 
pelniły całości. 

Obchód wywarł na zebranych jak majbar- 
dziej dodatnie wrażenie, a dla członków ob- 
wodu będzie dalszym bodźcem do wytężonej 
pracy na przyszłość, 


Państwowo-twórczy czynnik 
w Wielu przy obradach 


Dnia 27 stycznia o godz. 18,30 zostało wwo- 
łane zebianie celem uczęzenia twórców nowej 
Konstytucji. Zebraniu przewodniczył zastępca 
prezesa ob. Piotr Narloch. Na tem zebraniu 
obecny był prezes obwodowy BBWR. p. W. Na- 
piórski, który wygłosił referat, podając zebua- 
nym do wiadomości radosną wieść uchwalenia 
nowej Konstytucji. Następnie w krótkości po- 
informował członków Koła o zasadach nowej 
Konstytucji. 

Aby dać dowód swej radości Koło postano- 
wiło wysłać depesze hołdownicze do P. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej i P. Marszałka Piłsud- 
skiego. 

Że spraw bieżących omówiono sprawę otwat 
cia świetlicy Związku Strzeleckiego, które od- 
będzie się dnia 2 lutego. 


Apel do byłych Peowiaków 


Od p. dr. Kazimierza Korzeniewskiego, Gru 
dziądz, Sienkiewicza 12 otrzymujemy, co ma- 
stępuje: 

Delegat Zarządu Głównego Związku Peowia 
ków polecił mi pismem z dnia 22 1. br, prze- 
prowadzenie cwidencji i organizacji na tutej- 
szym terenie członków b. POW. 

Chodzi o zawiązanie w najbliższym czasie 
Kola Peowiaków celem dalszej zbiorowej pre- 
cy nad utrwaleniem bytu i potęgi Rzplitej Pol 
skiej, pielęgnowania tradycji 1 szerzenia ideo 
logji poowiakowej. 

Wzywam zatem wszystkich Obywateli — 
Peowiaków zamieszkałych w mieście i rejonit 
Grudziądz o niezwłoczne podanie swych do- 
kładnych adresów. 


man PÓŁ MILJONA i. 


wypłaciła kolektura 


J. DZIERŻANOWSKIEGO 


swym graczom w ostatniem ciągnieniu 4 klasy 


DLATEGO z KTO-CHCE 
WYGRAĆ mei próstwowej 
NABYWA LOS I-ej kl. w KOLEKTURZE 


J. DZIERŻANOWSKIEGO ii Lb 


Zlecenin zamiejscowe załatwiane są odwrotną pocztą, 
oryginalne losy loteryjne wysyła się natychmiast po 
wpłaceniu należności na P.K.O. Nr. 274 lub pocztą. 


Wszyscy klienci otrzymują bezpłatnie ilustrowany 
miesięcznik, w którym umieszczane są tabele wygranysh 
9521 


'_) m 
S«ładaicie ofiary 
| na samolot Pomorza który weż- 
| mie udział w organizowanym 
mem Challenge 1934 r. 


w nowej ordynacji podatkowej 


Ww uchwaionym przez Radę Ministrów pro- 
jekcie nowej ordynacji podatkowej postepowa- 
nie wym “ewe rozpoczynać się ma zasadniczo 
od złożenia zuąndnia przez płatnika, przyczem 
kolo podatników zobowiczanych do składania 
zeznań będzie zmniejszone wobec przerzucenia 
całego szeregu obowiazków na urzędy państwo- 
we i samorządowe. Niezłożenie zeznania, wzgl. 
złożenie go po terminie, nic będzie pociągało 
za sobą obecnych sankcyj, jak np. utrata pra- 
wa odwołania, Według projektu wladze wymia 
rowe opierać będą wymiar podatku na mater- 
jalo faktycznym. W razic wątpliwości co do 
dokładności lub prawdziwości zeznania lub w 
wypadku, gdy wymiar będzie miał objąć nie- 
wykazane w zeznaniu źródła podlegające opo 


datkowaniu — władze obowiązane będą podać | 
do wiadomości płatnika istotne dła wymiaru | 
okoliczności konkretne, podawane w wątpli- 
Wość. 

Gdyby zeznania płatników, świadków i bic- 
ulych nie dostarczyły dostatecznego mtterjału 
wymiarowego, przeprowadzane będą oględziny 
lokalne į lustracja przedsiębiorstw, której za- 
danjem będzie ustalenie sytuacji gospodarczej 
przedsiebiorstwa. Księgi handlowe i gospodar- 
cze stanowić będą dowód uprzywilejowany dla 
dokonania wymiaru, gdyż władze wymiarowe 
będą cbowiązane przedstawiać ewentualne swe 
wątpliwości płatnikowi, któremu przysługiwać 
będzie prawo złożenia wyjaśnien. 

Prejekt podaje definicję ksiąg prawidłowych 


Sprawy rybackie pod nalezyta opieką 


Pomorska Izba Rolnicza w Toruniu podaje 
do wiadomości zainteresowanych, że z inicjaty- 
wy Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych 
utworzony zosłał przy Pomorskiej Izbie Rolni- 
czej Inspekforat Rybacki na obsza: działalno- 
ści Pomorskiej, Wielkopolskiej ; Łódzkiej Izby 
Rolniczej. 

Zadaniem Inspektoratu Rybackiego Izby jest 
wspólpraca w zakresie organizacji rybołówst- 
wa na wodach otwartych, organizacja i prowa- 
dzenie akcyj zarybieniowych, opieka nad zrze- 


am ML 


szeniami rybackiemi, udzielanie porad technicz- 
nych i hodowlanych rybackich, obrona ekono- 
mieznych interesów rybactwa, praca oświatowa 
w zakresie rybactwa i t. p. 


dll 


Wobec częstych wyjazdów godziny przyjęc 
w sprawach rybackich ustala się na dzień 15 i 
16 każdego miesiąca w lokalu Pomorskiej Izby 
Rolniczej (Toruń, ul. Sienkiewicza 10), a w ra- 
zie święta w dnie następne. W innych termi- 
nach lInspaktor Rybacki przyjmuje tylko za 
paprzedniem porozumieniem się pisemnem. 


_ 


i rzetelnych. Za prawidłowe uważa on księgi 
prowadzone według przepisów obowiązującego 
kodeksu handlowego, oraz zasad księgowości i 
zwyczajów handlowych, a także księgi handlo 
we uproszczone lub księgi gospodarcze prowa 
dzone według zasad, które ustali minister skar 
bu. Za rzetelne projekty uważa księgi, prowa- 
dzone zgodnie z rzeczywistością. Płatnicy, pro 
wadzący księgi, przedstawiać mają zamknięcia 
racząc, a osoby prawne odpisy protokułów 
walnych zebrań, zatwierdzających te zamknię 
cia. Badanie ksiąg przeprowadzać będzie moż- 
na tylko na podstawie pisemnego upoważnie- 
nia wydanego rewidującym przez właściwe 
wladze skarbowe. O nieprzyjęciu ksiąg za pod 
stawę do wymiaru podatku władze zawiadomią 
płatnika, wyszczęgólniając materjalne i formal 
ne zarzuty, uzasadniające nieprzyjęcie ksiąg. 
Po dokonaniu wymiaru tj. ustalania kwot 
przypadającej do zapłacenia podatku, władze 
wyślą do płatnika nakaz, przyczem dążyć bę- 
dą do objęcia tym nakazem kilku podatków. 
Projekt reguluje też sprawę przedawnien R 
prawa do wymiaru, rozróżniając przedawnie- 
nie względne, przy którem prawo to przedaw- 
ma się z upływem 5-ciu lat, oraz przedawnienie 
nie bezwzględne, jeżeli władza wymiarowa w 
przeciągu 10-cu lat mie doręczyła płatnikowi 
nakazu płatniczego. Postanowienia te mają bar 
dzo istotne znaczenie, gdyż frorządkują w spo- 
sób jednolity dziedzinę dotychczas niejasną i 


! nicuregułowanyj 


x 


PIĄTEK, DNIA 2-60 LUTEGO 1934 R. 


| aka 


Pomyślny bilans pracy Komitetu 


L. O. P. P. na 


Daia 26 bm. o godz. 17 odbylo się ogólne 
zgromadzenie Komitetu Powiatowego LOPP, w 
Toruniu w sali Rady Powiatowej. Na zebra- 
nie zśłosiło się 27 delegatów kół miejscowych 
LOPP. i szkolnych; obecnych było 38 osób. 

Zgromadzenie zagaił prezes Komitetu Po- 
wiatowego LOPP. p. starosta Rogowski. Stwier 
dzono wielkie posiępy w pracy i rozwoju kół i 
w powiększeniu ilości członków w stosunku do 
roku poprzedniego. Budżet Komitetu Powia- 
towego LOPP. wynosił 4.911 z! 13 gr. Kom- 
sja Rewizyjna stwierdziła prawidłowe prowa- 
dzenie ksiąg i rachunków, wobec czego zarzą- 


oo stanmawawwnńaim maant M IU 


Programy radjowe 


CZWARTEK, DNIA 1 LUTEGO 1934 R. 
Radjostacja Warszawska, 


1,20 Muzyka poranna (płyty). 7,35 Dz. poran 
ny. 7,40 C. d. muzyki porannej z płyt. 7.55 
Chwiłka gospodarstwa domowego. 12,05 Muzy- 


ka ludowa (płytył. 12,35—14,00 XIl-ty koncer: | 


szkolny z Filh. Warsz. Wyk: Orkiestra filh 
pod dyr. J, Ozimińskiego E. Szabrańska (śpiew) 
i Zb. Drzewiecki (lort.) Akompanjuje prof. L. 
Urstein. W- programie utwory: J. Haydna, L. 
van Beethovena, A. Scarlattiego, G. Paisielle- 
40,: Moniuszki, Żeleńskiego, Niewiadomskiego, 
Różyckiego, Rybickiego, Joteyki i Lewandow- | 
skiego. Słowo wstępne wyśłosi p. Stef. Natan- | 
son. 14,00—14,05 Dz. południowy. 15,25 Wiad. 
o eksporcie polskim. 15,30 Wiadomości gospo- 
darcze. 15,40 Koncert ork. 
Br. Szulca. 16,40 Odczyt p. t „Odpowiedzia!- 
ność honorowa kobiet", wygłosi p A. Minkow- 
ska. 16,55 Recital śpiewaczy ze Lwowa. 17.20 
Koncert kameralny, Wyk.: Velta Vait (fort.) i 
Artur Madrevitch (skrzypce). 17,50 Nowiny ro!- 
nicze. 18,00 Odczyt p. t. „Program robót z Fun- 
duseu Pracy na rok 1934" — wygłosi dr. Ma- 
deyski, Nacz. Dyr. Funduszu Pracy. 18,20 Słu- 
zhowisko. 19,25 Przemówienie p. Prezesa Aka- 
demji Literatury Wacława Sieroszewskiego ku | 
czci P, Prezydenta Rzeczypospolitej. 19,43 Wia 
domości sportowe. 20,00 „Myśli wybrane”, 20,02 
Koacert wieczorny w wyk. Ork. Symi. P. R. 
god dyr. J. Qzimińskiego (tenor). Przy [ort. 
prof. L. Urstein. 21,00 „Skrzynka pocztowa tech | 
niczna” — omówi p. W. Frenkiel. 21,15 Ð. c. 
koncertu. 22,00 Muzyka ludowa z płyt. 23,05 do 
24,00 Muzyka taneczna, . 


NE audycje innych radjostacyj kra- 
jowych. 


jazzowej pod dyr. | 


dow. udzielono absolutorjum przez akłamację. 

Instruktor pow. LOPP. p. kpt. Strobeł wy- 
słosił dluższy referat o celach į dalszych zamie- 
rzeniach LOPP., a p. sekretarz Komitetu por. 
Trapp zestawił wyniki pracy za rok ubiegły. 
W ożywionej dyskusji poruszono szereg spraw, 
dotyczących techniki dalszej pracy LOPP, jak 
równeeż konieczność zebrania potrzebnej sumy 
na „Challenge“. Przez akłamację również wy- 
brany- został ponownie dotychczasowy Zarząd. 
Po uzgodnieniu wytycznych w pracy na vok 
bież. į po wyczerpaniu porządku dziennego, p 
prezes rozwiązał zgromadzenie, 


2245 Praga. Koncert pośw. muzyce Smetany. 


PIĄTEK, 2 LUTEGO 1934 R. 
Radjostacja Warszawska 


9.20 Muzyka poranna (płyty). 9,35 Dz. poran- 
ny. 9,40 C. d. muzyki porannej z płyt. 9,55 
| Chwilka gospodarstwa domowego. 10,00 Nabo- 
żeństwo z Krakowa. Po nabożeństwie muzyka 
religijna z płyt. Kazanie na uroczystość Oczy- 
szczenia Najśw. Marji Panny p. t. „Strażniczka 
| ognisk rodzinnych“ — wygłosi ks. dr. T, Ja- 
| chimowski. 11,57 Sygnał czasu a Warsz. Obs. 

Astr. Hejnał z Krakowa. 12,05 Program na dzień 

bież, 14,00 Poranek symf. poćw. muzyce słow. 

Orkiestia Filh. pod dyr. A. Wyleżyńskiego, M 

| Tiglitz (skrzypcej. 14,00—14,15 „Jak przygoto- 
| wać i jak zaopatrzyć stę w nasiona“ — wygłosi 
| dr. M. Rożański, ° 

14,15 Muzyka ludowa (płyty). 14,35 Recital 
śpiewaczy H. Kortfówny (sopran). Przy fort. 
L. Uretein. 15,00 Słuchowisko wiejskie prawni- 
cze. 15,30 Koncert ork. salonowej H. Adam- 
skiej- Grossmanowej. 16,00 Program dla dzieci: 
a) „Maciuś: i jego kogucik” opowie wujaszek 
|: Jaś, b) Humoreska B. Hertza p. t. „Wesoły bie 
dak i bogacz smutny“. 16,30 Kwadrans słynnych 
| artystów — Titta Rulfo, baryton (płyty). 16,45 
| Recytacje poezyj. 17,00 Odczyt „Z. podróży do 

Katalonji" — wygłosi inż, R. Feliński. 17,15— 
|18,00 Transmisja z Filharmonji Warsz. Koncer- 
| tu Muzyki i Pieśni Polskiej ku czci Imienia P. 

| Prezydenta Rzplitej pod protektoratem P. Pre- 
| zesa Rady Min. 18,00 Słuchowisko p. t. „Magja” 

Gitberia Keita Chestertona. 18,40 „Posłuchaj- 
| cie dzieci” (płyty). 19,35—19,45 „Imieniny Ma- 
| (płyty). 19,45 Odczyt aktualny. 20,00 „My- 

śli wybrane”. 20,02 Pogadanka muzyczna — wy 
| głosi p. M. Gliński, 20,15 XVII-ty Koncert sym- 
| foniczny z Filh. Warsz. Wyk.: Ork. filh. pod 
| dyr. Willy Ferrero, oraz A. Marja Guglielmetti 


| 21,30 Strasburg. Festiwal muzyki Mozarta. 


| 


16,55 TN Recital śpiewaczy Edmunda | (sopr.). 22,40 Wiad, sport. ze wszystkich rozgło 


Płońskiego. . 
18,20 Kraków. Słuchowisko „Wierna rzeka” 
— sceny dramatyczne wg. powieści Stefana Że- 


romskiego w wyk. artystów Teatru im. Słowac- 


kiego. 
Najciekawsze audycje radjostacyj zagranicz- 
nych. 


18,45 Bukareszt. Tr. z Opery. 
19,25 Wiedeń. Koncert symfoniczny. 


śni P, R. 22,50 Muzyka tan. 
Najciekawsze audycje innych radjostacyj kra- 


wych. 
14,00 Katowice. Koncert orkieslry mandoli- 
nistów Tow. „Moniuszko”. 


18,40 Poznań. Audycja wokalna w wyk. Ja- 
niny Hupertowej (mezzosopran). 

19,10 Katowice. Koncert w wyk. Franciszka 
Paci fbaryt.). W progr. arje operowe i pieśni. 
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„PUŁASKIE 


CZTERODNIOWA WYCIECZKA WIELKANOCNA DO DANJI 


OD 31 MARCA DO 4 KWIETNIA B. R, OKRĘTEM 
CENY OD 100 ZŁOTYCH — Sprzedaż biletów w Linji Gdynia - Ameryka w Warszawie, ul. Marszałkowska 116. 


BEZ PASZPORTOW ZAGRANICZNYCH i WIZ 


Dzierżawa restauratyj kolejowych | 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Toruniu ogłasza przetarg publiczny na dzier- 
żawę restauracyj kolejowych na stacjach: Ko- 
walewo Pom. Kornatowo, Puck i bufetów kole- 


jowych na stacjach Lidzbark i Montowo z ier- | 


minem objęcia w dniu 1 marca 1934 r., zaś bu- 
felu kol. w Montowie od 1 kwietnia 1934 r. 

Osoby, ubiegające się o tę dzierżawę mają 
wnieść oferty z dołączeniem życiorysu, poświad 
czenią obywatelstwa polskiego, odpisów świa- 
dectw oraz ewent. świadectwa o inwalidztwie 
wojennem, najpóźniej do 15 lufego 1934 r. go- 
dziny 12 w południe. 


— Z zebrania BBWR. W sobotę, dnia 27 
stycznia odbyło się zebranie miejscowego koła 
BBWR na które przybyli przedstawiciele Za- 
rządu Powiatowego BBWR. w osobach prczesa 
p. Skąpskiego, sekretarza p. Zwierzyny i refe- 
renta p. Piotra Pszennego. Zebranie miało cha- 
rakter uroczysty ze względu na uchwaloną 
przez Sejm Konstytucję. Po zagajeniu i powi- 
taniu Rady Powiatowej przez prezesa miejsco- 
wego koła BBWR. p. Jana Cieślaka, wygłosii 
referent p. Pszenny okolicznościowe przemówie 
nie, zakończone okrzykiem na cześć nowej Kon- 
stytucji. Po omówieniu spraw organizacyjnych 
zakończono zebranie odśpiewaniem Hymnu pań- ! 
stwoweśo, 


Najciekawsze audycje radjostacyj zagranicz- 
nych. 
19,05 Ryga. Koncert symfoniczny. 
19,30 Beromuenster. (Wiedeń), Koncert z u- 
działem Ralpha Beaatzky'ego. 
20,35 Sottens. Muzyka współczesna, 


SOBOTA, 3 LUTEGO 1934 R. 
Radjostacja Warszawska i 
7,20 Muzyka poranna (płyty). 7,35 Daienaik 
por. 7,40 D, c. muzyki z płyt. 7,55 Chwilka go- 
spodarstwa domowego. 12,05 Koncert zespołu 
jazzowego orkiestry A. Flato. 1230 Wiad, 
meteor. 12,36 D, c. koncertu. 15,25 Wiad. o eke 
porcie polskim. 15,30 Wiad. gospod. 15,40 
Skrzynka slzelecka, 15,55 Chwilka lotnicza i 
przeciwgazowa. 18,20 Koncert kameralny w 
wyk. E. Umińskiej (skrzypce) i Zb. Drzewieckie 
go (fort.). 19,25 „Iwan Bunin“, wygłosi W. Ro- 
gowicz (feljeton liter.). 19,40 Wiad. sport. 20,00 
„Myśli wybrane”. 20,02 „Dzisiejszy karnawał”. 
Wyk.: ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego oraz 
A. Aston (piosenki i i refr.) 21,00 „Skrzynka pocz 
towa techniczna", omówi p. W. Frenkiel, 21,20 
Koncert Chopinowski w wyk. Z. Rabcewiczo- 
wej. 22,00 Odczyt w języku francuskim „Dzia- 
łalność kobiet polskich”, wygłosi p. B. Brodz- 
ka, 22,15 Muzyka sakonowa z płyt. P3, 05—24,00 
Muzyka tan. 


"ME W 


Giełdy 


Urzędowa ceduła Giełdy 
zbozżewo-Towarowej 
w Bydgoszczy 
Warunki: Handel hurtowy, parytet. Bydgoszez, 
ładunki wagenowe, dostawa bieżąca, za 100.kg. 
Notowania odbywaja się we wszystkie dni 
powszednie. 
Standarty:; 
Pszenica 748 g/l (127,1 f. h.) 
Żyto TOL g/l (118,7 f. h.) 
Owies 479 g/l (80 f. h.) 
Jęczmień przemiałowy 612 g/l (114,1 f. h.) 
„Jęezmiońi pastewny (43 g/l (108,9 f. h.) 


żyto . e. » 14,50—1I4,75 
usposobienie: spokojne 
PR 5 e > 18,00—18,50 


nsposobienie: spokojne. 
|ręczóeń browarowy . OO 
Jęczmień przem, e. © 96 
Owies 
Mąka żytnia 65 “proe wi RKA 
Maka żytnia 60 proc. wł. worka 
usposobienie: spokojne 
Mąka pszenna 65 proce. wł. worka 
usposobienie: spokojne 


14,50—15,50 
13,50—13,75 
11,75—12,25 
21,50—22,50 


30,50— 32,00 


Jtręby żytnie w wy m 9,75— 10,50 
Otręby pszenne METE 10,25— 10,75 
Otręby pszenne grube p 11,25—11,75 
Rzepak 5 R a ja 40,00— 42,00 
Rzepik zimowy ETATS 42,00—44,00 
Pehuszka ` TEE E" 13,00—14,00 
Groch Vietoria 3 aW 23,00—25,50 
Groch Folgera 20,00—22,00 


Koniczyna żółta, odłiszczona 90,00—2Z00,00 


Ziemniaki jadalne 


........... e W a a s» 


Makuch Iniany kt? (lag dee 19,00-= 20,00 
Makuch rzepakowy wd 15,50—16,50 
Makuch słonocznikowy 5 18,50—19,50 
Mak niebieski . n Ni 48,00—52,00 
Gorczyca «7, e7 4% 32,00—34,00 
Siemię lniane. . «a a » 40,00—44,00 
Wyka M Ee sd. 3 13,00— 14,00 


Warszawskie notowania 


z dmia 31. 1. P9902. 


DEWIZY, 
Belgja ow a |. 2 . ZIIP 
Bukareszt. . PO LÓS 
Gdańsk z ng 1 > 172,80—173,83 
Holandja +» : a 356,65—357.55 
Kopenhaga 5 . > . 
Londyn p a e s «e +» _ 27,70—27,88 
Nowy Jork . a « »  5,51—5,54 
Nowy Jork telegr. w a u  5,53—$,56 
Oslo . . . fe . . ' 
Faryż  —. oo. o e + 34,91—35,00 
Praga p +, » a, s '„ .26,26—326,32 
Sztokholm 5 e o a o 143,15—143,85 
Szwajcarja > » o œ  » 172,10—172,53 
Włochy  . +. ~- 46,69—46,%1 
Berlin: (w obrotach nieofic cdta 210,60 


Popieraj LOPP: 


1 lutego rozpoczynamy nasz doroczny 


MRiały Sydzi 


eń 


wyjątftoweo korzystny zakup daje nam możność 
sprzedaży miekssej ilości 


Słócień - 


Na wszystkie inne towary ceny znacznie zniżone 


Dom Kandlowy JIL. S. Leiser 


GSoruń. ft. Rynek 36/37. 


Prosimy zwrócić uwage na nasze wystar! 


W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
25. 6, 1932 o postępowaniu egzekucyjnem Władz Skar- 
bowych (Dz. U. R. P. poz. 580 I. Urząd Skarbowy w mal 
Bydgoszczy podaje-do ogólnej wiadomości, że dnia 3 lu- | A 
tego o godzinie 10 w lokalu Składnicy Skarbowej przy | 

należno- "al 


ul, Konarskiego celem uregulowania zaległych 


ści podatkowych odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej | pA 
wymienionych przedmiotów: buťet z lustrem, stół restau- 
gublotka oszklona, konserwator do lodów, krze- | Fa! 
sła wiedeńskie, stoły z płytami marmurowemi, pianino, 
wieszaki, regały, maszyna do od- 


DĄ 
racyjny, 


aparat do „Expreso'* 


ciągania lemoniądy, waga stołowa, leżanki, futra dam- 


z Warszawy 


w Orudziądzue 


9583 od 8-mej do 12-tej. 


skie, mydło, konwie do mleka, meble koszykowe, kana- 


əy, bieliźmiarki i szafu do rzeczy, 


Selefon 316 


[8 47474747474P4)474P4P474P4P4P4b< 
Józef Seters-burski 


od 1. Il. 34 r. koncertuje codziennie 
w „Królewsfiinm Dworze" 
amm TE |_| a jąc 


Pal 
Po południu od Ś-ej. do 7-mej i a: 
50 | W POPOEJEJOEJPOFOEJFOEJEJFWEJEO 


Bielizny - $ięcznikón - Siran 


po. niebu wale niskich cenach 


IJENONONO| 


Pierwszorzędne 


Obiady 
11zł. 


„HUNGARIA“ 
TORUŃ, Prosta 19. 


B RERE 
< Pomarańcze 


słodkie soczyste 40 gr 
winogrona '/,kg 160 , 


E. SZYMAŃSKI 


Przeniosłem 


Toruń, przeniesiona na ul. 
Toruń, Szeroka 42, tel. 27 | Mostową 9. 


MENU" nowskieco). 


=== mój zakład 


zegarmistrzowsko 


jubilerski 


na ulicę 


Kr. Jadwigi 18. 


Czesław Lipczyński, Torun 


9553 zegarmistrz. 


Szczęśliwe LOSY nabywajcie 
w szczęśliwej i obywatelskiej 


KOLEKTURZE 
KAPTURKIEWICZA 


Sp. Z Q. p. 
BYDGOSZCZ - Marsz. Focha | 11 
telefon 62 telefon 62 


Zlecenia AE RO załatwiamy odwrotnie. 
3585 


cytryny duże 10 ;,, z = > 
banany A Wytwórnia Dzierżawy 

chleb świętojański, jabłka tryKotów À 500—600 mórg dobrej Pia 
it. p. poleca (9517) ; Sabiny Szeflerowej me możliwie bez inwens 


tuza poszukuję od zaraz. 
idom Dr. Tar: | Oferty do „Dnia Pom.“ Tos 
9530 I ru 9533 


Jasona, doc 


x iai Ler TE i 


PIĄTEK, DNIA 2-GO LUTEGO 1934 R. 


NAJWYTWORNIEJSZE ; NAJWIĘKSZE 


Kino Torunia Ri A pr $ 


ul. Warszawska 


Wyrok Życia 


wedłu4 scenarjusza Marji Morozowicz: 

Szczepkowskiej — z udziałem Jadzi An: 

drzejewskiej, Ireny Eichlerównej, Dobies 
sława Damięckiego. 


Nadprogram: 
TYGODNIK PARAMOUNTU 
Początek o godz. 17, 19, 21, 

W niedzielę i święta o g. 15, 17, 19, 21 
Sala dobrze ogrzana. 


KRONIKA 


lutego 
mamm Piątek M. B. Gromnicznej 

— Nocny dyżur aptek. Od dnia 25 bm. do 
2 lutego dyżuruje w śródmieściu apteka Cer.- 
tralna, ul. Chełmińska, na Bydgoskiem Przed- 
mieściu apteka Św. Anny, ul. Mickiewicza; na 
«py apteka „Pod Łabedziem”, ul. Kościu- 
azki 


TORUN 
Kalendarzyk rzym.-kat. 
Czwartek Ignacego b, m. 


REPERTUAR KIN. 
MARS — Wyrok życia. 
SWIATOWID — Brat dłabła. 
PALACE — 10%.dla mnie, 
LIRA —"Utwis z Hiszpanii. 


TEATR NARODOWY 


W TORUNIU 
Tul. kasy 900 dyr. Józet Cornobis 


Seron 1933/34 


REPERTUAR 
W czwartek, dnia I lutego br. o godz. 20-ej 
Przedstawienia oopołudniowe 
„DOM OTWARTY* 

Komedja w Jakt. M. Baluckiego 
Abonamenty i Passe-partout nieważne 
W piątek. dnia 2 lutego o godz. 16-tej 
Przedstawienie dla wojska 


„JEJ TANCERZ" 

Komedja w 3 akt. Armanda i Bousquet'a 
W piątek, dnia 2 lutego br. a godz, 20-tej 
premiera 
Rewja w 16 obrszach (2 cząściach) 

W sobotę, dnia 3 bm. o godz. 16-tej 
„PEREŁ MK A* 

Basń ludowa w 3 akt. Wiszkowskiego 
W sobotę. dnla 3 bm. o godz. 20-tej 
„AUTOMAT HUMORU* 

"Mi EM 

Jnformator 

dla przyjezdnych 

Polecamy restauracje i Kawiarnie 

Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejszej 

Kantorowicz — Szeroka 18 — Bar i restaura- 
cia najlepsza i najtańsz . 

13. Pierwszo- 
rzędna kuchnia — Dancing. 
Sniadalnia. Probiernia win — Grześkowiak 
Najlepsza okazja Kupna: 
B. Hozakowsk! ul. Mostowa 28, tel. 45 — Naj- 

Cebulki kwiatowe. 

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
żysta. Obok poczty. Staromiejski Rynek 16. 
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych, kli- 

Schwensgrub — Radjo, ul. Łazienna 17 
Aparaty — części. 

Bielizna — Galanterja — Trykotaże. 

Biurowe przybory — papeterja — Fr. Więcek 


Ceny zniżone 
„AUTOMAT HUMORU“ 
Przedstawienie dja dzieci | młodzieży 
Ceny najniższe od 0.25 do 1.— zł 
Rewja w 16 obrazach (2 częściach) 
w Sorumiui 
kuchni na Pomoreu. — Dancing. 
Restauracja „Satyr”, Łazienna 
daw. Dammahn i Kordes, St. Rynek 33, 
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
nik ocznych i dla wojska. 
B. Wilamowski, Żeglarska 24. — Tanio — 
Mostowa 38. Oprawa książek i obrazów. 


WYDZIERŻZAWIA 
salę na zabawy, dancingi dla 
towarzystw do r5 lutego 
1934 r. po cenach przystępu. 
Orkiestrę stawiam do dyspozycji 
„ESPLANADA“: 


= o m e 


Hokejowy mistrz Łodzi w Toruniu 

Mistrzowska drużyna Łodzi Ł. K. S. rozc- 
gra w najbliższą niedzerlę tj. dnia 4 lutego br. 
zawody z mistrzem Pomorza T. K, S. Z-tem. 
Będzie to niewątpliwie najciekawsze spotka 
nie sezonu, w którym nasza drużyna będzie 
chciała siç zrehabilitować za zeszloroczną prze 
gramą. s 

Obie drużyny przygotowują się do tych 
zawodów bardzo starannie i wystawia swoje 
najsilniejsze składy. bliższe szczególy o skla 
dach drużyn i godzinie zawodów podamy w 
najblizszym nunierza 


Z posiedzenia Rady Miejskiej Torunia 


Drugie zkolei posiedzenie nowej Rady Miej- 
skiej, odbyte w środę, dnia 31 stycznia br. roz- 


poczęło się odebraniem przyrzeczeń służbowych 


od nowych radnych pp. Kłopockiego į Błaszkie- 
wicza z Narodowego Bloku Gospodarczo-Spo- 
łecznego, oraz Rumatowskiego z Obozu Obrony 
Samorządu, którzy weszli do Rady na miejsce 
wybranych przed kilku dniami ławników Zarzą 
du Miasta. 

Następnie jednomyślnie powzięto szereg po- 
stanowień z dziedziny rozbudowy Torunia, oraz 
gospodarki miejskiej. Między innemi upoważ- 
niono Zarząd Miejski do wystawiania weksli 
do kwoty 30.000 zł i uchwalono dodatkowy bud 
żet na rok 1933/34, który przy zmniejszeniu 


niektórych większych pozycyj uwzględniłby 
najpelniejsze wydatki miasta jak np. oplacenie 
kosztów kupna cegielni na Rudaku. 

W związku z sprawą kupna cegielni posta- 
nowiono na wniosek p. radnego Schaba wybrać 
komisję, któraby zajęłą się zbadaniem rentow- 
ności, możliwości produkcji oraz stanu admini- 
stracji cegielni na Rudaku. Do powyższej ko- 
misji wybrano radnych pp. Merdasa, Szulca i 
Kociurskiego z Nar. Bl. G. Sp. oraz „dugustynia- 
ka i Ławniczaka z Obozu Obr. Samorz. i Mal- 
chrowicza z N. P. R. 

Na zakończenie obrad przyjęto sprawozda- 
nie kasowe za rok 1932 34. 


Walne zebranie pracowników elektrowni, 
gazowni i ruchu tramwajowego w Toruniu 


W lokalu: „Legjonu Młodych** odbyło się 
walne zebranie pracowników elektrowni, gazo- 
wni i ruchu tramwajowego. 

Zebranie zugnił prezes Woniak, poczem na- 
stępiło odczytanie protokółu z ostatniego zebra- 
nia przez sekretarza koła A. Kończykuwskiego, 
jnt również Komunikatów zarządu. 

Wybrano marszałkiem 
otyw. J. Ciecherskiego sekr. ZZZ i dwóch ła: 
wników SŚchodowskiego i Szmidta. Przystąpio- 
no de wyboru nowego zarządu, w skład którego 
wcszli jednogłośnie wybraui: prezes ponowniz 
oóbyw. Stanisław Woniak, zastępca obyw. Adam- 
Bki, sckretarz obyw. Schodowski, zastępca se- 
kret. obyw. Górny, skarbnikiem pozostał oby w. 
Olszewski. 

Do Komisji Rewizyjnej wybrano jako preze- 
sa cbyw. Tomsa, członkami ubyw. Kowalskiego 
i Guiębiewskiego. 

Mężami zaufania Koła zostali wybrani z 
Elektrowni obyw. Bukotviecki, z ruchu yamwa- 
jowego obyw. Karłowski i Janiszewski, z gazo- 
wni obyw. Kłosiński i Roszkowski. Poprzednie- 


zebrania w osobi2 


mu zarządowi uchwalono absolutorjum. 

Nowo-wybrany prezes Woniak podziękował 
zolnunym za zaufanie dla siebie i b. zarządu i 
prosił nadal o poparcie i soliduryzowanię się w 
dalszej wspólnej pracy. 

Referat wygłosił sekr. miejski 444. H, Cic- 
cherski, w krótkich słowach wyjaśniając stusu- 
nek Rządu do mas pracujących, poczem mówił o 
warunkach płacy i pracy, ustuwie scaleniowej 
itp. 

W wolnych głosach ogólne uznanie wyrażono 
prelegentowi Ciecherskiemu za szczegółowe i 
rzeczowe ujęcie spraw i bolączek robotnika jak 
również za krótkie i zrozumiało wyjaśnienia w 
odpowiedzi na wszelkie pytania. Głos zabrał 
również sekr. ZZZ obyw. I. Jędrzejewski, popie- 
rując poprzednie wywody kol. Ciecherskiego i 
podkreślając konieczność jednoczenia się w 
związkach zawodowych. 

Po wyczerpaniu porządku obrad, prezes ob. 
Woniak hasłem „cześć'* zamknął zebranie o 
godz. 20,45. 


Brać kurkowa przy obradach 


Nowy zarząd Bractwa — Sprawa wydzierżawienia „Strzelnicy” 


We wtorek, 30 bm. odbyło się pod prze- 
wodnictwem p-ezesa p. radcy Wiencka roczne 
walne zebranie kurkowego Bractwa Strzelec- 
kiego w Toruniu. 

Po przedstawieniu sprawozdań z działalno- 
ści poszczególnych agend Bractwa, uchwalono 
zarządowi, ną wniosek komisji rewizyjnej, ab- 
solutorjum, poczem do nowych władz powołano 
na okves trzyletni — w myśl wymogów nowego 
statutu Bractwa — pp. W/iencka jako prezesa, 
Antczaka jako wiceprezesa, Bukowskiego jako 
skarbnika, J. Małłka jako sekretarza, Szymań- 
skiego jako gospodarza, A. Szulca jaka mistrza 
kurkowego i Suleckiego jako komendanta. Ko- 
misję rewizyjną będą tworzyli pp. Zaleski, Kap- 


czyński i Michalek. Do Sądu Honorowego we- 
szło 9-ciu członków z p. Maćkowiakiem na cze- 
le. Delegatami Bractwą będą czlonkowie zarzą- 
du oraz p. Maćkowiak. = 

W obszernej dyskusji omówiono sprawę ka- 
sy pośmiertnej. Z powodu ujawnionych niedo- 
magań kierownictwa kasy, powierzono specja!- 
nemu zarządowi kasy w osobach pp. radcy Ja- 
nowskiego, Przybojewskiego i Czachli, by ją 
zreorganizowali. 

W sprawie wydzierżawienia  „Strzelnicy” 
Bractwo prowadzi pertraktacje z komendą mia 
sla, która chce w niej urządzić kasyno dla kor- 
pusu Podołicerskiego. 


| nnn 
Z miasta dza w sobotę dnia 3 lutego 1934 r. w sali pod 


— Związek Niższych Pracowników Pocz- 
towych w Toruniu urządza w dniu 3 lutego 
br. o godz. 20 w salach Strzelnicy przy uli.y 
Przedzamcze zabawę  karnawałową. Wstęp 
tylko za zaproszeniami, przyczem zaproszenia 
z zabawy z dnia 13 stycznia br. są nadał ważne, 

— Wędkarze baczność! Zebranie miesię- 
czne odbędzie się u p. Dittmana, Łazienna 2 


w poniedziałek 5 lutego br. o godz. 19. Za- 
rząd. (9551 


— Zwiazek Podoficerów Rezerwy koło To- 
ruń. W czwartek, dnia 1 lutego o godz. 19,30 
zebranie miesięczue w lokalu p. Lewandow: 
skiego przy ul. Kopernika 42. (9560 

— Baczność członkowie Związku Wete- 
ranów Powstań Narodowych R. P. 19/4—79 r. 
koło Toruń! Zebranie miesięczne odbędzie 
się dnia 2 lutego br. o godz. 20 w sali p. Le- 
wandowskiego przy ukcy Kopernika. Przy- 
bycie wszystkich członków obowiązkowe ze 
względu na ważność spraw. Rozdanie dyplo- 
mów członkom zweryfikowanym nastąpi na 
zebraniu.  Przyjmowani będą również nowi 
członkowie. Zarząd. (9570 

— Walne zebranie Związku Pań Domu od- 
będzie się w poniedziałek 5 lutego o godz. 17 
w sali książęcej Dworu Artusa. (9573 

— W polskich rękach. Z prawdziwem 
zadośćuczynieniem notujemy nowy fakt po- 
większema się stanu posłudania polskiego w 
Toruniu P. Czesław Lipczyński, zegarmistrz, 
odznaczony przez Ministerstwo Przem. i Han- 
dlu dyplomem zasługi, wykupił ostatnio z rąk 
niemieckich dom przy ul. Król. Jadwigi nr. 18, 
przenosząc tam swój zakład jubilerski po no- 
woczesnem i świadczącem o dużem poczuciu 
piękna odnowieniu całego lokalu. Nowej 
placówce życzymy pomyŃluego rozwoju. 

— Związek Pracowników Umysłowych Ad- 
ininistracjj Wojskowej RP Koło Toruń unzą- 


R a 


'Trzema Koronami (wejście od ulicy Francisz- 
kańskiej) wieczorek towarzyski, na który naj- 
uprzejmicj zaprasza wszystkie koleżanki i ko- 
legów pracujących w administracji wojskowej 
na terenie Torunia. 

— Wielkie zawody bokserskie odbędą się 
w niedzielę dnia 4 lutego br. o godz. 16 w wiel 
kiej sali Strzelnicy między mistrzem Pomo- 
rza i Gdańską Gedanją z Gdańska, a miej- 
scowym Gryfem. W wadze półciężkiej wal- 
czyć będzie w Gedanji wicemistrz Polski Han- 
ske. Gryf zasilony będzie Zacharskiem. Bliż- 
sze dane o zawodach podadzą afisze i specjal- 
me ulotki. Walczyć będzie 7 par. (9604 

— Podwieczorek Polskiego Białego Krzyża 
odbędzie się w piątek 2 lutego o godz. 17 
Pod Orłem. (2032 

— Dancing Polskiego Czerwonego Krzyża 
odbędzic się w miedzielę dnia 4 lutego o godz, 
21 „Pod Orłem". Dochód przeznacza się na 
świetlicę dla najbiednicjszych. (9555 

— Peowiaczki tańczą. W niedzielę, dnia 
28 bm w świetlicy PWK przy ul. Łaziennej 24 
odbyła się zabawa taneczna oddziału pozaszkol 
nego. Na zabwaę przybyło zgórą 100 osób. 
Członkinie óćwiczące z pomocą pań z Sekcji 
Świetlicowej PWK przygotowały całą impre- 
zę, oraz gorliwie zajęły się udekorowaniem sa- 
li. przygotowąniem niespodzianek į urzędze- 
niem bufetu, Z przyjemnością podkreślamy, 
że orkiestra wojskowa bezinteresownie pelni- 
ła swą rolę, dając tem dowód koleżeńskiego 
ustosunkowania się do naszych Peowiaczek. 
Zabawa trwała od godz. 17 do 24. Nastrój 
był wyśmienity. 

— Z życia towarzyskiego. Jak się dowia- 
dujemy, w dniu 3 bm., to jest w sobotę, odbę- 
dzie się w Garnisonowem Kasynic Oficerskiem 
„Czarna kawa, dancing-bridge* urządzona 
przez Korpus Oficerski 63 pm 


Dziś noc czaru w „Dworze 
Artusa" 


Bal PWK. na „Challenge“ 1934 budzi 
coraz szersze zainteresowanie. Nic dziwne 
śo, będzie to przecież największy bal sezo- 
nu. Nie stać nas na kupno własnego samo- 
lotu, ale wszyscy możemy przy czarownych 
dźwiękach orkiestry uskrzydlić się. i bujać 
przez całą noc w Dworze Artusa. Czeka 
nas mnóstwo niespodzianek, bajeczne efek- 
ty świellne, cuda kreacyj, mody i tajemni- 
cze maski. Pozatem atmosfera sali balowej 
a zwłaszcza maskarady stwarza wiele moż 
liwości przeżycia pięknych i niezapomnia- 
nych chwil... 

Z kół poinformowanych dowiadujemy 
się o zapowiedzianych licznych gościach 
z poza Torunia. O balu chalienge'owym wie 
dziś Włocławek, Aleksandrów, Inowrocław 
i inne miejscowości. To też śpieszmy się, by 
jeszcze zdobyć zaproszenia (o ile ktoś przez 
przeoczenie nie otrzymał). Również pilna 
jest sprawa zapewnienia sobie miejsc w lo 
żach Dworu Artusa (loż jest tylko 5, więc 
spóźnieni rellektanci odejdą z kwitkiem). 

Zaproszenia wydaje Sekretarjat PWK. 
Wola Zamkowa 15, w godz. od 9 do 12 — 
zamówienia na miejssa w lożach przyjmuje 
również Sekretarjat. Kto nie może wziąć 
udziału w imprezie, zechce złożyć datek 
na konto „PWK. Challenge 1934" w Banku 
Zw. Sp. Zar, 


Akademia morska w gim- 
nazjum im. Kopernika 


Dnia 31 stycznia br. w auli gimnazjum 
męskiego im. M.  Kopemika, z inicjatywy 
Straży Przedziej i jej staraniem, odbyła sie 
akademja poświęcona zagadnieniom Polskie- 
go morza i Pomorza. 

Na program akademji złożyły s'ę: prelekcja 
pt. „Walka Polski o dostęp do morza“ i refe- 
rat „Co to jest Liga Morska i Kolonjalna* oraz 
deklamacje. 

W rezultacie akademji uchwalono założenie 
Koła gimnazjalnego L. M. i'K., do którego 
naieżeć bedą wszyscy uczniowie wyżej wy- 
mienionego Zakładu. 


Wirtuozi z Podhala w Toruniu 


Do Torunia po tournće muz. w całej Polsce. 
zawitali dwaj górale z Łącka nad Dunajem pp. 
Michał Piksa, mistrz w grze na listku i harmo 
nji i Wincenty Pyrdoł, wirtuoz gry na kobzie 
i gęśliczkach, by dać szereś produkcji muzycz- 
mych w naszem mieście. Ze względu na wyso- 
ki poziom artystyczny, gdyż niejednokrotnie go 
ście nasi występowali w, Polskiem Radjo i na 
scenach stołecznych, oraz właściwości regjona|- 
ne, występy górali powinny się cieszyć 6zcze- 
gólną frekwencją. Pierwszy poranek muzyceny 
odbył się dn. 30 stycznia w Gimn. Męsk., wzbu- 
dzając entuzjazm wśród grona młodzieży, Dal- 
sze występy są przeznaczone dla miejscowych 
szkół, i wożska. 


KINO LIRA KINO 


Strumykowa 3 KINIE 
Największy komik świata! « Król komików* 
Bije wszystkich dotvchczasowych! EDDIE 
CANTOR w superfilmie, który zachwyci 

każdego 


URWIS Z HISZPANII 


w otoczeniu 1000 najpiękniejszych i najzgras 
bniejszych dziewcząt Świata. Szczyt komi. 
zmu! Śmiech do łez... 


Bezkonkurency jny nadprotram: Najpiękniejsza 
kreskówka kolorowa ARKA NOEGO 
Początek o 5,7, 9stej W święta o 3,5, 7, 9stej 


; ' , l w 64 
„Esplanada 
Dziś Wielka Nac Karnawałowa 


Wielki powitainy koncert nowo 
è- angażowanaj Orkiestry - - 


„Maris Band" 


? ? ? „Przebojowy program" ? ? ? 


DZWIĘKOWY MICKIEWICZA | 


KINO -TEATR PALAC NR. 77 


Pierwsza operetka dźwiękowa p. t. 


„10% DKA MNIE" 


Humor! Muzyka! Śpiew! 
w rolach głównych urocza Tola Mankiewi- 
czówna ulubienica pt>liczności, Lopek Kru- 
Kowski, niezrównany Władysław Walter. 
Tadeusz Wesołowski i inni. 
Chóry opery, operetki i rewcelersów. 


NADPROGRAM: 


Pocz. o g. 5, 7? i 9 w niedz. i święta o g. 3. 5,7 19% 
Sala dobrze ogrzena. 


5 
. 


W nieutulonym smutku pogrążona 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 3 
Msza św. żałobna w tym samym dniu w 


Dnia 30 stycznia 1934 r. © godz. 21.30, zasnął w Bogu, opatrzony kilkakrotnie Św. Sakrar 
mentami, mój najdroższy nieodżałowanej pamięci mąż, nasz troskliwy ojciec i dziadek 


Inżynier 


Czesław Perzyński 


nauczyciel ociemniałych 


PIĄTER, DNIA 2-GO. LUTEGO 1934 R. 


lutego o godzinie 15stej z ul. Krasińskiego 10, 
kościele parafjalnym o godz. 9%:ej. 


Czesław Perzyński 


nauczyciel ocremniałych odznaczony złotym „Krzyżem Zasługi” 


zmarł dnia 30 stycznia 1934 r. przeżywszy lat 61, 
W zmarłym straciliśmy gorliwego pracownika, szczerego i penar oig Kolege doradcę 
s 


oraz serdecznego przyjaciela, a dziatwa niewidoma kochającego i tro 


liwego nauczyciela opiekuna, 


Pamięć o Nim w sercach naszych nigdy nie wygaśnie. 


Dyrektor, 


Wójewódzkiego 


Grono Nauczycielskie i urzędnicy 
Lakładu dla Ociemniałych w Bydgosztzy. 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 3 lutego o godzinie t5stej z Wojewódzkiego Zakładu 


dla Ociemniałych, ul. Krasińskiego» 10. 


9582 


å. p. 


inżynier 


Czesław Perzyński 


założyciel I długoletni Przewodnic ący Zwi. zku Qciemniałych Zoiłnierzy na 
Wielkopolskę, Pomorze i Siązsk 


zmarł dnia 30 stycznia 1934 przeżywszy lat 61, 


Zmarlym stracilismy prawdziwego naszego opiekuna, kochanego ojca:doradcę, serde: 
cznego Przyjaciela oddanego w całej pełni w sprawie doli ociemniałego żołnierza. 
Pamięć o Nim w sercach naszych zachowamy na zawsze. 


Lwiątek Ociemniałych Żołnierzy na Wielkopolskę, 
Pomorze | Siak z siedzibą w Bydgoszczy. 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 3 lutego o godz. 15stej z Wojewódzkiego Zakładu 


i dla Ociemniałych, ul. Krasińskiego To. 
Po w WRZE IE © „Al 


9583 
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Km. 2892/33. i 855 
OBWIESZCZENIE O PRZETARGU PRZYMUSOWYM. 

Dnia 3 lutego 1934 r. o godz. 10,30 przed poł, sprze- 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego najwię- 
cej dającemu za natychmiastową gotówkę w Grudziądzu 
przy ul. Pańskiej 2; 1 samochód osobowy marki „Stu. 
debacker'* oszacowany na sumę 6.000 zł. Samochód po- 
wyższy mogą reflektanci oglądać przed licytacją. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu Rewiru I. 

ul. Grobłowa 33. 
ZZ ZAW W 
Do akt Nr. Km. 1902/35, Zi. 28-8-R(, 

OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. II. 
Stefan Kustrzyński, zamieszkały w Bydgoszczy ul. 
Gdańska 95, ogłasza że: w dniu 3 lutego 1934 r. o godz. 
ll-tej w Bydgoszczy, przy ul Dworcowej 54 w firmie 
C. Hartwig odbędzie się publiczna licytacja ruchomości 
skłuda jących się z samochodu  półciężarowego marki 
Ford nie kompletny, oszacowany na łączną sumę zł. 
1500— który można oglądać w dniu licytacji w miej- 
scu przedaży w czesie wyżej oznaczonym. 

Komornik (—) S. Kustrzyński w wy igoszczy, 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 

Dnia 3 lutego 1984 o godz. 12-tej podpisany komor- 
nik sprzeda w drodze licytacji ruchomości należące do 
Jana Majewskiego przy ul. Wąskiej 10, mianowicie kom- 
pletny pokój jadalny, biurko, dywanik, 3 obrazy, parę 
firan, 2 fotele, 2 stojaki, zegar, maszynę do szycia i le- 
żankę oszacowane na łączną sumę 1975 zł. 0591 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. w Grudziądzu. 
O ZZ Zn 
Do akt Nr. Km. 697/33. 9579 

OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. VIII 
zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Śniadeckich 24 na mocy 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że: w dniu 3 lutego 1934 r. 
o godz. 10-tej, nie później jednak, niż w dwie godziny, 
w Bydgoszczy, przy ul. Wileńskiej 5 odbędzie się pu. 
bliczna licytacja ruchomości składających się z 1 lustra, 
1 komody, 1 szafonierki, 1 garnituru koszykowego, 2 
kanap, 1 dywanu, 1 szafy, 1 leżanki, 1 lustra z podstaw- 
ką, 1 stołu okrągłego, 3 fotelików, 2 krzeseł, 1 biurka 
oraz 1 szafy bibljotecznej, oszacowanych na łączną su- 
mę zł. 540,— które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży '7 czasie wyżej oznaczonym. 

Bydgoszcz, dnia 30 stycznia 1934 r. Zl. 25-8:K. 

Komornik (—) Brczyński w Bydgoszczy, 


a a a 


Prywatna Hurtownia 
wyrobów 


9575 


GDYNIA. Lipowa 5 
telefon 1110. 


Spirytus czysty — wódki 


Dostawa miejscowym odbiorcom do 


najpierw 


PAWŁA BILL 


Toruń 
Nowomiejski Rynek. 


W myél $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnią 
25. 6, 1932 o postępowaniu egzekucyjnem Władz Skarbo- 
wych (Dz. U. R. P, poz. 580) I. Urząd Skarbowy w 
Bydgoszczy podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 3 
lutego 1934 r. o godzinie 10 w lokalu składnicy Skarbo- 
wej przy ul, Konarskiego celem uregulowania zaległych 
należności podatkowych odbędzie się sprzedaż z licytacji 
niżej wymienionych przedmiotów: bufet z lustrem, stół 
restauracyjny, gablotka oszklona, konserwator do lodów, 
krzesła wiedeńskie, stoły z płytami marmurowemi, pia- 
nino, aparat do kawy „Expreso'', wieszaki, regały, ma- 
szyna do odciągania lemoniady, waga stołowa, leżanki, 
futra damskie, mydło, konwie do mleka, meble koszy- 
kowe, kanapy, bieliźniarki i szafa do rzeczy. 

Kierownik Urzędu Skarbowego. 


9578 Zk 115-8 


Do akt Nr. Km. 698/34, > 
| OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. VIII 
zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Śniadeckich 24 na mocy 
art. 602 K. P, C. ogłasza, że: w dniu 3 lutego 1934 r. 
o godz 9-tej, nie później jednak, niż w dwie godziny, 
w Bydgoszczy, przy ul. Chrobrego 18 odbędzie się pu- 
| bliczna licytacja ruchomości składających się z biurka, 
leżanki, stołu okrągłego, fotelu, kredensu, bufetu, piani- 
na, zegaru stojącego, maszyny do szycia, oraz 1 dywanu 
oszacowanych na łączną sumę zł, 3.170,— które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w czasie 
wyżej oznaczonym, Zl. 26-8-R. 

Bydgoszcz, dnia 30 stycznia 1934 r. 

Komornik (—) Bączyński w Bydgoszczy. 


2581 


Do akt Nr. Km. 1692/33. 9580 
OBWIESZOZENTE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. VIII. 
zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Śniadeckich 24 na mocy 
art. 602 K, P. C. ogłasza, że: w dniu 3 lutego 1934 r. 
o godz. 12.tej nie później jednak, niż w dwio godziny, 
w Bydposzczy, w firmie Herzko odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości składających się z urządzenia skła- 
du, samochodu osobowego marki Berliet, lodowni, le- 
żanki, garderobiarki, 3 nocnych stolików, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 800,—, które. można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczo- 
nym. Zl. 27-8-R. 

Bydgoszcz, dnia 30 stycznia 1934 r. 

Komornik (—) Bączyński w Bydgoszczy. 


OGŁOSZENIE. Do tutejszego rejestru handlowego 
Oddział B przy firmie Fabryka Mebli A. Żurawski i 
S-wie, Sp. z ogr. por. Nowe (Pomorze) L. 5 wpisano 
co następuje: Uchwałą wspólników z 30 grudnia 1933 r, 
rozwiązano spółkę: „,Tabryka Mebli A. Żurawski i Syno- 
wie spółka z ograniczoną poręką Nowe'* z dniem 1 stycz- 
nia 1934 r. Likwidatorem mianowany został dotychcza- 
sowy kierownik Aleksander Żurawski z Nowego ul. 


Przykop. ZL. 76.Gr. 
Nowe, dnia 27 stycznia 1934 r. 9596 
ReH Bi 5: Sąd Grodzki. 


zakład optyczny 
Oskar Meer Toe I Zeller 


zal. 1899 Bydgoszcz, ul. Gdańska Br. 21. tel. 13:89 


Sumienrne wykonanie 
wwszurstkici okularów. 
Fachowa i rzetelna obsługe. 8075 


Szanownemu Obywat lstwu Grudziądza i okolicy 
podajemy do łaskawej wiadomości, że z dniem 
I lutego rb. otwieramy przy ulicy Wybickiego 15 


Sklep spożywczy i owoców 


pod nazwą T HALKA” ? 


Towarem pierwszorzędnej jakości i niskiemi ces 
nami zasłużymy na zaufanie i prosimy o poparcie. 
Z poważaniem 


9592) Zofja « Elżbieta Temaszewskie. 


| 
| Państwowego Monopoli Spirytusowego 
| 


numer Twego losu 


- Z KALENDARZA SZCZĘSCIA NA ROK 1934, 


który wysyła na żądanie bezpletnie najwięke 
< Sza i najszczęśliwsza kolektura Pomorza 


— denaturat 


miejsc sprzedaży. 


Rowan ILAN GAZ T EJCICZA NATCĄK MOZE AA GORGE EC 


ERTA 


Grudziądz 
ul. Stara 7. 


SfiS Oxtail 
Ozórw Maderze 

i Flaki 9337 
„Hungaria“ 
Forura, Prosta 19. 


Przysposabiam do egza 
minów, udzielam 


LEKCYJ 


francuskiego, angielskiego 
niemieckiego i gry na for 
tepianie. Adamska, Sukien 
ncza 4 Toruń "7746 


kapeluszy damskich 
Stary Rynek 24, I. 
przeniosłam 
do składu kapeluszy Toruń, 
Szeroka 5. 
Stelnbach 
dawn. Słodowiczówna. 


zajęcze, tchórze, kozie, cie: 
lęce, końskie, włosie koń 
skie, kupuje Kuntze Kittler 
Nast. Skład Skór. Toruń, 


8895 


Żeularska 21. 8988 
ZOBACZ 
„KIERMASZ“ 


Toruń, Szczytna, narożnik 
Szerokiej, tysiące artykułów 
za bezcen 8796 


66 
„Salvator 
z beczki 9225 
„FHungaria* 
Toruń, Prosta 19. 


kapy, story, portjery, 


Gobeliny 


brokaty, makaty, narzutki 


Ceraty 


obrusy, chodniki, dywaniki 


Kołdry 


na wace i welnie 
polega po cenach rekordo» 
wo niskich 


Bazar Toruński 


dawn. Czes™ v Buza 
Toruń, ul. Frzedzą ncze 20. 
93,/ 


przeszło 2300 mórg, żelazny 
nwentarz, oddam korzyste 
nie. 60000 i gwarancje. 
Zgłoszenią „Dień Pomorsk'* 
Toruń 9467 


i 


z czarnego chromu 


I 
| 
| 
z szarą wstawką króko 


Í Taki, sam  pantofelek z 
brońżow. chromu 8,85 


Męskie 
z czarnego thromu 
Taki sam z bronz.chromu 


półbuciki, jasny brzeg 
9.8 
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Gdańsk - Wrzeszcz - Sopoty 


E 9589 
iia Tai bati |: 


Kawiarnia i Restauracja Orzeł 
W BYDGOSZCZY 


Z dniem 1 lutego rozpoczyna koncertować 
pozyskany 


świetny zespół koncertowo - jazzowy 
pod kierunkiem dyrygentki Ani Michalskiej 
polskiej skrzypaczki wirtuozki 


Od t lutego cukiern'a pod nowym kierownic: 
z twem mistrza sztuki cukierniczej B. Krajew» 
a skiego, jak również i kuchnia pod nowem kies 
rownic(wem znanego Kuchmistrza F, Purwina. 


PPM TY 


Dziś 1 lutego w nowootwartej restauracji 
BMI" przy ul, Sienkiewicza 2 w Grudziądzu 
99 Cdamniej SyGertius) 
wielkie jedzenie kiszek z kotła wraz z pełnym wy- 
szynkiem na które Szanownych Obywateli zaprasza 


55  Boldysiewicz, właściciel 


Spróbuj!! | 
ylko naszą kawę pełną siły 
aromatu, a korzystną w 
«enie, herbata, kakao, stale 


CENY ZNIŻORE 


wieże, Araczewski, Toruń, |] na lichtarze szklane i 
shełmińska 2.: -> > . 9518 met..owe, porcelanę, 
garnki kainienne, fajans, 

Sprzeda i koup sty d- kompotu i 


cias'a i t. d, poleca e517 
E. SZYMAŃSKI 
Toruń, Szewska 12, na» 
rożnik Chełmińskiej, 2-gi 
skład Stary Rynek ır. 


atychmiast 'skład: euk'er: 

ów, zaprewadzony, za ni: 

34 cenę, Oferty: do „Dnia 

dgoskiego" pod „Skład“. 
9548 


Przejąłem kancelarje 


adwokata Dr. Czarneckiego 


|] prowadze ją przy ul. 
3 Maja Nr. 1. (dom Ku- 
backich) 


A K iń i 


9253 adw okat. 


jaj 
A 


Wielka 
zniżka cen! 


na porcelanę, fajans, 
szkło, emalje, sprzęty 
kuchenne, szczotki, mio: 
tiy itd. poleca za bezcen 


E. SZYMAŃSKI 


Toruń, SŁ Rynek 11, 2:gi 
sklep Szewska 12. dom 
p. Araczewskiego. 9517 


Poszukuję 


ruńska 25, Zieliński. 


15 


aieo „ [JJ F. Łeowsk 


Toruń 


przeniosłei. na Stary Rys 
nek 39, obok Baty 


Kazimierz Bibik 


P Toruń p elegasck s ój, 


obciągaczki do wyrobów 
į czekoladowych, która już 


pracowała w tym zawodzie | Sypialnie 


9600 


PIERWSZORZĘDNY 
ZAKŁAD KREWIECKI 


ul. Szeroka 39 I. p 
Wykonanie solidne 


Zgłoszenia Grudziądz, To: 


+ 


11 


„BERNARD” 


POD”FIRMĄ TĄ OTWARTĄ ZOSTAŁA BZISLAJYW 


CZWARTEK DNIA w 


LUTEGO BR. 


PRZY MURIOY 


DR. E. WARMIŃSKIEGO 17 


pietwszorząia KUSNIERSKA Prawi 


Kierownictwo firmy spoczywa w rękach znanego fachowca, 
długoletniego krojczego - mistrza firm paryskich i warszawskich « 


Staraniem firmy będzie wszelkie powierzone prace, 


jak wykonanie 


oowych futer i przeróbki wykonać ku zupełnemu zadowoleniu Szan. 
Klientów. — — UWAGA!!! Na sezon wiosenny nagnowsze modele 


kurtek i trzyćwierciówek. 


WYKWINTNE WYKONANIE — 
PRZYSTEĘPNĘ CĘNY TO ZASADA FIRMY 


[e 


Juz 


tylko 


9598 


- OOOCOOOOOOO 


Specjalny 
Skład dywanów 


WIĘLKI WYBÓR! 


Dywany Żywieckie 


dywany pluszowe, wełniane, boucle, Pomosty 
Dywaniki, Kilimy, Chodniki, Narzutkii Serwety 


Bracia Góreccy, Gdynia, ul. Starowiejska? 


Centrala - Poznań, Nowa 2 


Polecaihy 


9576 


keksy karlsbadzkie,chleb 
powietrzny (glutenowy), 
mąka glutenowa, biszs 
kopty i t. d. poleca «9517 
E. SZYMAŃSKI 
"Toruń, Szeroka 42, tel. 27 


biszkopty, suchar: 
ki, keksy, czeko- 
lady i t. p. poleca 
świeże 9517 
E. SZYMAŃSKI 
Toruń, Szeroka 42, tel. 27 


Wyjechałem 


Dr.M ŁUKOWICI 


Toruń. 9572 


Rino 
dźwiękowe w powiatowem 
mieście do oddania, Zgło» 
szenia do Admin, „Dnia 
Grudziądzkiego* pod nr, 
9602. 


poleca po cenach bezkon: 
kurencyjnych nadogodnycn 
warunkach. 9607 


W. KRZĘTOWSK! 


Toruń, Św. Ducha 14, 


Skład ”%: 


3 okna wystawowe. naros 
Źni: do wydzierżawienia. 


Szeroka 1/3. Toruń. 


MEEHOEFEFEFELEFFEEFEEFEFFEEFEFEEFR 


Dla chorych 
na cukrzyce| 


mid 


od dnia 1 lutego 1954 r. mieścić się będzie [u 


Zaklad fotograficzny 
$. Welkówny 


na ul. Groblowej nr. 48 w Grudziądzu 
vis a vis Państw. Gimnazjum Żeńskiego. 
Zaklad na parterze 


IHGOFEFEGEOEEEEEEEEEEEEESK 


gogog 
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ABP 


Gromnice 


ceny zniżone 


silnopłomienna 1 litr 
zł 0,53 


rzadkie najlepsze */+ kg 
zł 0.48 


Frotery 


w kolorach na wagę 


9383 "Ja kg zł 0.90 


Jan Kapczyński 
Toruń: ul. Szeroka, naroż» 
nik Mostowej, Szczytna 15, 
Brodnica ul. Hallera: 7. 


trawę indyjską, pakuły, włos 
sie, taśmy, szpagaty, linki 
poleca 


Bernard Leiser Syn, 


Toruń, św. Ducha 21, 
9606 


1 wóz 


platformę, 1 wóz roboczy 
tanio sprzedam. Gru» 
dziądz, Sienkiewicza 2. 9594 


Szkoła 
tańców 


Najnowszych tańców po po: 
wrocie z Paryża wyucza 
Janina Werna. Kurs rozpo: 
czął się 30 stycznia Toruń, 
Stary Rynek »t, 4603 


= 


Egzystencja 


Skład kolonjalay oraz mas 
terjały p mienne, dobry 
punkt, istniejący 30 lat, oraz 
komfortowe mieszkarie bez 
odstępnego, Przejęcie tylko 
towaru za 6.500 zi. Oferty 
„Dzień Pomorski“ Toruń. 


CENY NISKIE! 


Samochód 


Essex limuzyna jąk nowy 
malo używany sprzedam za 
gotówkę za 4500.— złotych. 
Zgłoszenia do Dnia Pomor: 
skiego w Toruniu. 9568 


Poszukuję 


pożyczki 15.000 zł na I. his 

potekę. Zgłoszenia Adm. 

Gazeta Morska Wejherowo. 
9536 


Zioła lecznicze 
. polęca 
Drogeria Sanitas” 
Toruń, Stary Rynek 9538 
Jarej 
pszenicy , i 


odstąpi kilkaset cent. do* 
siewu majętność Gordo- 
nowo pocz. Wydzno pow. 
Grudziądz. a565 


Uwaga 
Jeżeli nie byłeś dotychczas 
zadowolony z prasowania 
swych. kołnicrzyków. to 
spróbuj we fachowej Pral: 
ni, Grudziądz, Groblowa 2 
przy Rybnym Rynku. 


DYWANY 
Chodniki . - 


Firanki 


Narzutki 

Duży wybór 
Ceny reklamowe. 
K- Steinbach, Toruń 


Szeroka 5. 8893 
POVERE I EEE 


Bandaże 


ruptt rowe, opaski brzuszne 
jako i reper cje wszelkiego 
rodzaju bandaży, wykonuje 


Z. Górski 
piak:yczny bandażysta 
Toruń, Małe arbar, 4 
8890 


9590. SEN 


NOREA R. Z 


DT XEPRĘ 


. „Słowa Pr 


Wczoraj parę minut po godz. 18-tej w 
czasie przemarszu przez ul. św. Katarzyny 
w Toruniu oddziałów Powstańców i Woja- 
ków oraz Strzelców przed redakcją „Słowa 
Pomorskiego'* odłączyła się od pochodu 
pewna grupa składająca się z około 20 o- 
sób, która wkroczyła do lokalu administra- 
cji i drukarni „Słowa Pomorskiego". 

W tempie błyskawicznem, jak zeznali 
później obecni w drukarni pracownicy, gru 


PIĄTEK, DNIA 2-GO LUTEGO 1934 R. 


Seleśramy 


z ostatniej cimili 


pa ta dokonała zniszczenia urządzeń biuro- 
wych oraz części maszyn, które znajdowały 
się w hali, Dalej, po wybiciu wszystkich 
szyb, sprawcy zajścia oddalili się, tak, że 
przybyła niezwłocznie policia nie zastała 
nikogo z nich na miejscu. 

Zawiadomiony o wypadkach przybył do 
lokalu „Słowa Pomorskiego" kierownik 
pierwszego komisarjatu P. P. p. kom, Głu- 
chowski z policjantami. W kilka chwil póź- 


Zdemolowanie lokalu 
morskiego” w Toruniu 


niej przybył również starosta grodzki p. 
Rogowski, który dokonał oględzin uszko- 
dzonych objektów i zasięgnął informacyj w 
sprawie przebiegu wypadków u dyrektora 
wydawnictwa p. Bocka, jak i wśród obec- 
nych pracowników. 

W dniu dzisiejszym w godzinach ran- 
nych sprawa będzie przedmiotem badań pro 
kuratorskich. 


Zbankrutowani i 


(0) Warszawa, 2. 2. (tel. wł.j. We wto- 
rek w godzinach wieczornych liczne grupy 
„Młodych“ ze Stronnictwa Narodowego u- 
rządziły ua mieście szereg demonstracyj u- 
licznych, Demonstranci odwiedzili kilka ka 
wiarń przy ul. Nowy Świat, głośno demon- 
strując przeciwko nowej Konstytucji i... sie- 


w burdach ulicznych 


dzącym w tych kawiarniach gościom. Jedna 
z grup wybiła szybę w kawiarni „IPS“, przy 
ulicy Królewskiej, usiłując następnie zdemo 
lować lokal, czemu jednak przeszkodziła 
zgromadzona w „IPS” publiczność, która 
nawet przytrzymała dwóch napastników, 
studenta Politechniki i studćnta szkoły 


i skompromitowani przywódcy partyjni chcą się odegrać 


Głównej Gospodarstwa Wiejskiego. Obaj 
są członkami organizacyj „narodowych“. 

Zawiadomione o demonstracjach władze 
policyjne wysłały na miasto patrole, które 
aresztowały dalszych 17-iu demonstrantów. 
Będą oni odpowiadać przed sądem stąro- 
ścińskim. 


Balon „Ossoawjiachim* 
grobem sowieckich lotników do stratosfery 


Moskwa, 1. 2. (PAT), STRĄTOSTAT 
„OSSOAWJACHIM*" przy lądowaniu uległ 
katastrofie, w której ZGINĘŁA CAŁA ZA- 
ŁOGA BALONU. 

Z niewyjaśnionych dotychczas przyczyn 
od opadającego balonu oderwała się gon- 
dola i całą siłą rozpędu spadłszy na ziemię, 
uległa zupełnemu zdruzgotaniu. 

Naoczni świadkowie katastrofy opowia- 


dają, że przy zderzeniu z ziemią powłoka, 


ochronna gondoli pękła i nastąpiły dwa sil 
ne wybuchy. 

Śmierć wszystkich trzech uczestników lo 
tu musiała nastąpić natychmiast. Jeden z 
(ike å i ZNANA w 


0 wsnółprace gospodarczą 
i hanalową Polski z Anglją 


Przyjazd do Warszawy urzędowych 
obserwatorów angielskich 


Warszawa, 1. 2. (PAT). Wczoraj w śro- 
dę przyjechało do Warszawy dwóch przed- 
stawicięli brytyjskiego departamentu han- 
diu zamorskiego pp. Mullins i Lyal, pełnią- 
cych funkcje komisarzy przy radzie rozwo- 
ju stosunków morskich, która 
spełnia rolę organu doradczego 
« departamencie handlu zamorskiego. 

Jak wiadomo, pobyt oby wyżej wymie- 
nionych w Polsce ma na celu zbadanie 
możliwości współpracy gospodarczej i han 
dowej Polski i Anglii. 

W dniu wczorajszym pp. Mullins i Lyal, 
w towarzystwie pierwszego sekretarza am- 
basadora brytyjskiego w Warszawie p. Jer- 
rama, przyjęci byli na dłuższej audjencji 
przez p. ministra przemysłu i handlu dr. Za 
rzyckiego. W godzinach południowych od- 


rada 
przy 


to 


trupów jest tak zmiażdżony, że rozpozna- 
nie go oddzielnie od innych byłoby niemoż 
liwe. 

Wszystkie aparaty i przedmioty, znajdu 
jące się w gondoli uległy zniszczeniu. 

Na miejsce katastrofy wyjechała specjal 


xamar $DTNOTZAN R nedazada 


Soruń = 
Od 1 lutego br. koncertuje 


Kapela Węsierska 


Kapelmistrz: 


Janosz Radics 


mistrz skrzypiec 


król muzyki węgierskiej 


Polska jednem z głównych tz 


t E Ë 

mocarstw w Europie 
- 

Rząd W. Brytanii gratuluje rządowi polskiemu 


Jedno z pism angielskich, omawiając 
polsko - niemiecki pakt o nieagresji pisze: 

„O ile słowa posiadają swoje właściwe 
znaczenie, „korytarz polski" przestał nagle 
być niebezdiecznym dla Europy. Nie jest 
więc dziwnem, że Polacy i Niemcy uważa» 
li podpisane przez siebie porozumienie po- 
kojowe jako jedno z na'ważniejszych wyda- 
rzeń ub. roku, Nikt nie oczekiwał przed 
rokiem, aby Niemcy w ten sposób zgodziły 
się na swoje obecne granice na wschodzie, 

Wielu Niemców żałować będzie — zda- 
niem pisma angielskiego odrzucenia 


na komisja dla przeprowadzenia śledztwa. 

Katastrofa wydarzyła się onegdaj mię- 
dzy godz. 15,30 a 17-tą w pobliżu wioski 
Potijskij Ostrog, w odległości 8 km na po- 
łudnie od stacji Kadoszkino, na linji kolejo 
wej Moskwa—Kazań. 


Szeroka 


9574 


w= 


prymaz cygański 


nania, że Polska musi utrzymywać przyja- 
zne stosunki z obydwoma najbliższymi i 
wielkimi sąsiadami, Nie może być lepszego 
dowodu, że Polska musi być uznawana ja- 
ko jedno z głównych mocarstw Europy, 
jak podpisanie tego paktu bez pomocy, lub 
interwencji Francji. Od chwili gdy pakt 
czterech mocarstw pomógł akcii odłączenia 
Francji od jej sojuszników, Polacy rozpo- 
częli prawdziwą politykę niezależności. 
Argumenty, jakie się słyszy we Francji, 
że Niemcy tylko schlebiają Polsce, podczas 
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Z udzialem niemieckich ministrów 

Berlin, 1. 2. (PAT). Poseł polski w Ber- 
linia minister we wydał wczoraj śniądanie 
dla przedstawicieli rządu Rzeszy z okazji pod- 
pisania polsko-niemieckiej deklaracji z dnia 26 
stycznia br. 

W śniadaniu tem wzięli udział minister 
spraw zagr. Rzeszy Neurath, minister Rzeszy 
i premjer pruski Goering, minister wyżywie 
mia Rzeszy Darre, sekretarz stanu w unzędzie 
kanclerskim Lammers oraz podsekretarz stanu 
w ministerstwie spraw zagr. von Buelow. Po- 
zatem obecni byli generał von Rachenau, dy 
rektorowie departamentów ministerstwa spraw 
zagr. Rzeszy oraz wyżsi 
ministerstw. 


urzędnicy z innych 


ue" WJ oean o 


W czasie śniadania minister Lipski wy- 
głosi. przemówienie, które zakończył toastem 
na cześć prezydenta Hindenburga oraz kanc- 
lerza Hitlera. 


2 


W odpowiedzi przeniawiał minister spraw Ww 
zagr. Rzeszy Neurath, wznosząc toast na cześć niasta 
P. Prezydenta Rzplstej, pra” dościckiego oraz ieni 
p. Marszałka Piłsudskiego. Ww 

rzęd. 
rgani 

Węgier polski w Anglji «o zz. 

Londyn, 1. 2. (PAT). „Times”" i inne dzien: *ób w; 
niki angielskie donoszą, że do Belfastu przybył “aród 
statek duński „England” z ładunkiem 3.20% tos  Śnace 
węgla polskiego, który został wyładowany be W 
trudności, si ofice 

uTimes* podkreśla, że w ciągu hieżąceć sowy! 
miesiąca jest to już drugi ładunek węgla pol- Poi 
skiego w Beliascie. Pierwszy ładunek przywió*! ip A 
statek angielski „Margit“. Ę x i 

Niezależnie od tych transportów do półmo” 4 a s 
mej Irlandji, znaczne ładunki węgla polskiego pa e, 
przywieziono do wolnego państwa irlandzkie, b kó 
które wprowadziło cło na węgie! angielski. w : 

Mat 

Zwłoki Stawiskiego ać 
złożone będą na cmentarzu erap! 
paryskim a Rzpl 

Paryż, 1 2 (PAT). Prasa donosi, że wo- * któr 
wa po Stawiskim otrzymała od władz są 1P F 
wych zezwolenie na przeniesienie zwłok mea `™ 
z Chamonix na jeden z cmentarzy paryaliśch Z ol 

W związku tem „La Liberte“ zaznecm, ? ~ godz 
należaloby skorzystać z okazji i dokonać p v świą 
nownej sekcji zwłok Stawiskiego w oseki (wa dl 
ostatecznego wyjaśnienia sprawy  samobój  hnych. 
stwa oszusta, co do czego istnieją i stale są ta do 
podawane z różnych stron sprzeczne wiad” <ioweęe 
mości. Wcz 

»d pro 


, repr 

wic 

wy Gi 

bion 

| mona, który zaprosił go do siebie, w oela B 

uzyskania bliższych informacyj w sprawie 7 S 

interesującego rząd brytyjski porozumienie du 5 

polsko-niemieckiego. Sh 
Minister Simon skorzystał przytem x o- "mą 

kazji, aby podkreślić, że rząd brytyjski pea- Niez 


śnie wyrazić z tego powodu rządowi pol- obchód 
skiemu szczere gratulacje i prosił ambasa- Wieczor: 
dora S$kirmunta o podanie tych gratulacy! Strzyki « 
do wiadomości ministra spraw zagranicz: chodnią! 
nych p. Becka. prawion 

Wyrazicielem tych samych życzliwych %ydenta 
uczuć angielskich dla Polski stał się sir 


— śdy w rzeczywistości szykują się do napa- -m 
była się herbatka, wydana na cześć gości į rosenbergowskiej polityki ckspanusywnej na | ści, nie wywołują obaw w Polsce. — Za 10 | Austen Chamberlain, który w sprawie pak“ 
angielskich przez prezesa Klarnera i posła wschód, ale niepopujarność tem wywoła“ | lat <— cdpowiadają Polacy, obecne granice | tu oświadczył na bankiecie w Birmingham: 

Mink kiego. na na dłuższą meię nie okaże się dia Hit- | będą powszechnie tak uznane, że jakiekol- „Witam z zadowoleniem nowe porozu: 
Poczaozy al! Orla | daikielozog Wókcie lera szkodliwą. wiek usiłowanie ich zmiany siłą podniesie | mienie między Polską i Niemcami i ducha, 
Skid >. ad id ahe * Konie. Co się tyczy Polski, niezadowolenie, że | cały świat cywilizowany przeciw napastni- | który go narodził. Niechaj okres 10-letnie- 
gielscy rozpoczną indywi Francja ociągała „ię z uznaniem wzrostu ! kowi. go spokoju jak nam ten fakt zapowiada, do 
rencje z poszczególnymi przedstawicielami | wpływów polskich przyczyniło się do WY-| Ambasador polski w Londynie Skirmunt ! prowadzi do poprawy stosunków obu tych Mosk 
polskiego świata gospodarczego. robienia w Marszałku Piłcudskim przeko- odwiedził ministra spraw zagranicznych Si- krajów i niechāj rozwieje nasze obawy”. mia 
ana 
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